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Powrotna fala drożynny, | 


i W ciągu ostatnich kilku tygodni mniej 
więcej od 15 lipca do chwili obecnej ceny 
żyta wzrosły o 70%, ceny mięsa wi M 
go i przetworów trzody chlewnej o 50 — 
60%. Wślad za tem zaczął się już powolny 
pochód cen innych artykułów. Wskaźniki 
drożyzniane drgnęły również, Fachowcy u- 
stalają przewidywany ogólny wzrost dro- 
żyzny w sierpniu na 5%. Spowoduje to ko- 
nieczność -wypłaty urzędnikom i robotnikóm 
dodatków drożyznianych, a to wywoła jak 
za dawnych czasów inflacji dalszy wzrost 


Rwa f, A ię 

o K roku historja zaczyna się powta- 
rzać, Gdzie są przyczyny takiego stanu 
rzeczy? Jakie rząd stosuje środki zaradcze? 
zrost żyta spowodowany jest: 1) wy- 
wozem zagranicę, 2) nieurodzajem. Niedo- 
bór żyta w roku bieżącym obliczają na ok. 
150.000 tysięcy wagonów, to jest będziemy 
mieli żyta o 30% mniej, niż w roku zeszłym. 
Na aprowizację ludności zabraknie więc o- 
gromnych ilości zboża, Pomimo to granica 
stoiotworem, gdyż opłata wywozowa 1 zło- 
tego od 100:klgr. jest przy cenach na rynku 
Światowym najzupełniej niewystarczająca. 
oNN sytuacja jest taka: żyta mamy za 
mało, emy je sprowadzać, ale pozwa- 
lamy je na razie wywozić, chyba po ta, by 
kupować potem nasze własne żyto po ce- 

nach o 100% wyższych. 

Taka polityka to samobójstwo, ta ob- 
ted.. Rząd zgodził się na przyjęcie ustawy, 
zabraniającej mu stosowania z wy- 
wozu żyta i ziemiopłodów, wbrew wnioskom 
Klubu P. P, S: Musi więc obecnie ponosić 
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odpowiedzialność za to, co się dzieje i od- 
powiedziajlność za to, że wbrew ńaszym o" 
strzeżeniom nie zorjentował się w sytuacji, 
okazał za mało przewidywania i przezorno- 
ści w kardynalnych sprawach T- 
czych. Rząd winien naprawić swe zaniedba- 
nie przez. natychmiastowe zastosowanie Wy- 
sokich opłat wywozowych, inaczej katastro- 
fa jest mieunikniona. í 

Sfery agrarne z Chjeny i Piasta pojma- 
ły Rząd w pułapkę, odebrały mu możność 
stosowania zakazów wywozowych, a obecnie 
śrubują ceny w górę. 

Akcja ta ma też swą stronę polityczną. 
Na tle solidarności w paskowaniu zbożem i 
trzodą odradza się podobno myśl o wzno- 
wieniu paktu Chjeno-Piastowego i obaleniu 
gabinetu p. Grabskiego. Gdyby plan ten się 
udał, przekreśliłby on całą dotychczasową 
pracę sanacji skarbu. 

Akcja robienia drożyzny to akcja anty- 
państwowa i obowiązkiem naszym jest 
wskazać społeczeństwu i Rządowi na gro- 
żące niebezpieczeństwo, 

Nowa drożyzna. legnie znowu całym 
ciężarem na barki klasy robotniczej, neka- 
nej bezrobociem, lokautami i obcinaniem za- 
robków. Klasa robotnicza nie może dopu- 
ścić do tego, by zbogaceni chłopi i obszar- 
nicy znowu pasożytowali na ciele proleta- 
rjatu miejskiego, kpa i małorolnego 
sproletaryzowanego 

Zamachy paskarzy rolnych należy ode- 
przeć z całą stanowczością. Niema chwili do 
stracenia. Ostrzegamy 'Rząd przed konse- 
kwencjami dalszego wzrostu drożyzny, 
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Baronowie górnośląscy kpią sobie 
z wyroku sądu rozjemczego i Rządu 


W artykule, omawiającym zakończenie 
strajku górnośląskiego, wyraziliśmy prze- 
świadczenie, że przemysłowcy nie zastosują 
się do orzeczenia sądu rozjemczego, że za- 
nim nastąpi podjęcie pracy, wystąpią z no- 
wemi żądaniami. Tak się też stało. 

„Gazeta Robotnicza” pisze: 

„Kapitaliści nie mają zamiaru dostoso- 
wać się do wyroku, o ile Rząd nie poczyni 
dalszych ustępstw na rzecz kapitalistów. 
Mianowicie dążą kapitaliści do dalszych ob- 
r zarobków i przedłużenia czasu pracy 
w górnictwie. ; 

Kapitaliści swoje stanowisko zakomu- 
nikowali Rządowi, domagając się pozatem, 
aby Rząd zrealizował przyrzeczenia, dane 
kapitalistom przez p. Darowskieęgo w Kato- 
wicach. Chodzi przedewszystkiem o ulgi cło- 
we i tranzytowe, kredytowanie podatków, 
udzielenie kredytów i pomoc przy uzyska- 
niu pożyczki zagranicznej, Jednak, jako 
najważniejsze żądania wysuwają kapiłaliści 
. przedłużenie czasu pracy pod powierzchnią 
obniżkę zarobków w górnictwie o przynaj- 
mniej 20 proc. Dalej dążą kapitaliści do 
przedziurawienia ustaw demobilizacyjnych 
i socjalnych. Stanowisko swe przeprowa- 
dzają'kapitaliści w ten sposób, że utrzymu- 
ją lokaut górników dalej w mocy. Miano- 
wicie wypowiadają na niektórych kapal- 
niach masowo pracę (na Ferdynandzie 400 
śórnikom), na innych zaś kopalniach) jak 
kop. Jerzy i kr. Laury nie dapuścili górni- 
ków do pracy, zamykając przed robotni 
mi, dążącymi do pracy, wrota kopalniane. ; 
Tek samo postąpili i na kopalni „Kleofas“; | 
gdzie dyrektor oświadczył, że przyjmie ro- 
betników tyoe w ograniczonej liczbie i to, | 
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jako nowoprzyjętych, gdyż wyrok Sądu Ro- 
zjemczego nic go nie obchodzi, 

Stanowisko kapitalistów stwierdza, że 
ignorują oni: zupełnie Rząd polski, że tenże 
nie posiada absolutnie żadnego autorytetu, 
aby kapitalistów zmusić do przyjęcia wa- 
runków Sądu Rozjemczego, Rząd odgrywa 
tu rolę marną, rolę instancji, która ugiąć się 
musi przed diktum wszechwładnych baro- 
nów węglowych. Rząd poniósł moralną klę- 
skę, a zwycięzcami są kapitaliści, w dodat- 
bu hakatyści i różni międzynarodowi gieł- 
dziarze . A 

dj 

Zgłaszającym się dziś (we wtorek) 
robotnikom do pracy w ogromnej większo- 
ści odmówiono przyjęcia do pracy, I tak na 
szybie „Piast! nie wpuszczono do szybu 
350 robotników, na szybie św. Barbary 450, 
na szybie Św. „Wojciecha 800. Ma to być 
zemsta za strajk, Na skutek natychmiasto- 
wej interwencji związków zawodowych u 
komisarza demobilizacyjnego zwrócił się on 
do przemysłowców i uzyskał cofnięcie tych 
potwornych zarządzeń, 
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Komisarz demobilizacyjny z' Górnego 


rozpatrzona sytuacja 
z z powodu zamiaru 
przemysłowców tamtejszych skorzystania z 
obowiązwiącego na Górnym Śląsku prawa, 
którego mocą w każdym czasie pracodawca 


jaka się wytworzyła 


| może wymowie pracę S proc. zatrudnionych 


prac iw, Gdyby:do tego doszło to na 
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Domagamy się od Rządu jaknajkate- 
goryczniej, by prowokacjom baronów gór- 
nośląskich położył wreszcie kres. 

Jest rzeczą wprost niesłychaną, by ma- 
fja kapitalistów mogła miesiącami całymi 
prowadzić za nos Rząd polski i igrać bez- 
karnie losem setek tysięcy robotników pol- 
skich! 

PAT. donosi; Likwidacja strejku na G. 


Śląsku postępuje pomyślnie naprzód, Poło- 
wa robotników już podjęła pracę. Wielkie 


kopalnie węgla Mysłowice pracują już w | 


całej pełni. Rząd dołoży wszelkich starań 
dla usunięcia powstałego przy wprowadze- 
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Panama w zakładach Kohentohego. 


Przed kilku dniami doniesiono, że w wiel- 
kiej firmie węglowej Caesar Wollheim w Kato- 
wicach wykryto olbrzymią deiraudację podat- 
kową, w następstwie której obłożono iirmę 
grzywną siedmiu miljonów złotych. Obecnie 
znów donoszą o wykryciu podobnej afery w 
zakładach Hohenloheśo na Wełnowcu, gdzie 
stwierdzono jeszcze większe deiraudacje, niż 
w firmie Wollheim. 

Warto się przypatrzyć, co to za matadory 
okradają skarb polski. Firma Caesar Wollheim 
z siedzibą w Berlinie, a filjami na Górnym 
Śląsku, jest największą w Niemczech firmą 
handlującą węglem. Włościcielem firmy (Cae- 
sar Wollheim nie istnieje) jest tajny radny 
handlowy Arnhold w Berlinie, zaułany ex-ce- 
sarza Wilhelma, mecenas literatury i sztuki, 
jeden z wodzów kapitalizmu niemiecko-żydow- 
„skiego. Uczucia jego wobec Polski muszą być 
wrogie, gdyż Polska, odbierając część Górne- 
go Śląska, obcięła grubo jego dochody; a ludzie 
tego pokroju mierzą swój patrjotyzm wedle 
stopnia zarobku, jaki z danego kraju potrafią 
jwycisnąć, Nic dziwnego, że „Geheimrat* Arn- 
hold i jego generalny pełnomocnik (prokurent) 
w Katowicach Boehm na wielką skalę upra- 
wiali deiraudacje podatkowe, aby się w ten 
bodaj sposób zemścić na Polsce, 

Zakłady Hohenlehego, to także stary nasz 
znajomy. Wszak założyciel i główny akcjona- 
rjusz tego olbrzymiego koncernu przemysło- 


Pierwsze półroczeRządu?racy 


(Korespondencja własna). 


Przegląd prac sesji parlamentu. —Co zrobiono i w jakich warunkach 


Londyn, 13 sierpnia. 


Izba Gmin w ubiegłym tygodniu prze- 
rwała swe prace. Pierwsza sesja obecnego 
parlamentu zakończyła się, posłowie udali 
się na wypoczynek letni. Dla obserwatorów 
życia politycznego Anglji w ciągu ostatnich 
kilku miesięcy nadszedł czas do wydania są- 
du o wyniku pracy pierwszego rządu 'robo- 
tniczego i o osiągniętych przez Partję Pracy 
rezultatach. 


Rząd Pracy jest nietylko dlatego nie- 
bywałem doza zjawiakień. że składa się z 
członków stronnictwa, które pierwszy raz 
sięgnęło po władzę, lecz i z tego powodu, 
że rządzi w warunkach niezwykłych, nie 
niaiąc za sobą stałej większości w Izbie. 
Podwójny ciężar spoczął na barkach na- 
szych towarzyszy angielskich i wielka odpo- 


; wiedzialność. Oglądając jednak wstecz do- 


konaną pracę, mogą być dumni z siebie i 
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inku znalazłoby się nowch 15.000 robo | W numerze dzisiejszym: 
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Ceny ogłoszeń: 
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groszy 
ZA 


8 wtekście(przed kron.) 25 

5 nekrologi 10 s 
N zwyczajne 185 64588 
© drobne zajedeńwyraz 10 „ 
= Ceny ogłoszeń należy rozumieć — 
O za wiersz wysokości 1 milimetra 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Neniedzieln, o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 10% drożej. | 
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Ustawa o zabezpieczen 
ol bazrobn. | 
Wodnik: nowela Barbussa 


| niu w życie postanowień Sądu rozjemczego | 


| nieporozumienia, pomię 
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pr 
a robotnikami na tle interpretacji długości 
dnia pracy i wysokości płac, wreszcie moż- 
ności wypowiedzenia pracy. Pomoc dla bez- 
robotnych w całej pełni została zapewniona, 
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wego, to książę Krystjań Kraiit Hohenlohe-. 
Ochringen, pan na Jaworzynie, który w swoim 
czasie chciał nam odebrać Morskie Oko, a gdy — 
mu się to nie udało, zamknął dostęp do Jawo- 
rzyny dla turystów polskich, Dla uratowania 
swych kopalń, fabryk, dóbr i lasów wobec © 
przejścia części Górnego Śląska pod władzę 
Polski, Hohenlohe w r. 1920 utworzył z s, 
towarzystwo akcyjne z olbrzymim na owe cza- 
sy kapitałem, 100 miljonów marek niemieckich. 
W radzie nadzorczej obok samego ks. Hoben- 
lohego zasiada obecny prezydent banku Rze- 
szy dr. Schacht, znany przemysłowiec Petschek 
z Uścia (Aussi$g) w Czechach. 32 
Ale w Radzie Nadzorczej zasiada także 
prof. Benis, zaufany p. Korfantego, Płaszyjący 21 
mandat w imieniu Rządu Polskiego, a gh 
cego poważny udział w akcjach zakładów. 
Jak to mogło się stać, że w instytucji, w - 
której Rząd jest finansowo tak bardzo zaanga- — 
żowany, nie stosowano kontroli podatkowej, 
choćby w tym stopniu, co do przedsiębiorstw 
prywatnych? Dlaczego Rząd, mając prawo do 
2-ch mandatów w Radzie Nadzorczej, obsadził — 
tylko jeden? Są to zagadki, wymagające wy- 
świetlenia. j ; 
Faktem jest narazie tylko to, że Rząd jest 
podwójnie poszkodowany wsku- 
tek defraudacji podatkowych, idących podo- — 
bno w dziesiątki miljonów złotych: jako udzia- 
łowiec i jako skarbnik państwa. RE 
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mogą stanąć z otwartem czołem przed temi 
masami, które im dały mandat wykonywa- 
nia ustawodawstwa i sprawowania rządów. 

Sesja ubiegła odznaczyła się tem prze- 
dewszystkiem, że była ogromnie pracowita. ki 
Parlament obradował prawie bez przerw od _ 
stycznia do sierpnia, po pięć dni w tygodniu, b 
po 8 najmnićj godzin dziennie. Niewątpli- — 
wie, istnienie rządu mniejszościowego i ist- 


ar 
nienie trzech rywalizujących z sobą partji, 
utrudniało i przedłużało procedurę parla- A 
mentarną. Regulamin jednak Izby angiel- pi 
skiej nie pozwala na zbytnie gadulstwo i — 
marnowanie czasu, który przecież ma być 
poświęcony ustawodawstwu i kontroli czyn- _ 
ności rządowych. Trzeba stwierdzić, że A 
speaker (marszałek) Izby p. Whitley, nie — 
należący do rządowej partji, okazał się god- A 


ngm zaułania, które mu okazała cała Izba. 
Ułatwiał rządowi wyzyskanie Izby dła „ZE 
tensywnej pracy ustawodawczej, a Izbie da- 


54 


- wał w najszerszym zakresie możność kryty- 
kb li spr ia czynności rządo- 


= Pobieżny spis ustaw, które zostały u- 
- chwalome od stycznia, będzie najlepszym 
_ dowodem pany Izby. b aomy sth 
M ów, osiągnię przez Partję Pracy. 
_ Przedewszystkiem więc Izba uchwaliła dk 
zmian preliminarz budżetowy, _przedłożo- 
_ ny przez kanclerza Snowdena. Rząd robot- 
> niczy angielski otrzymał od parlamentu u- 
p poinienie ma prowadzenie gospodarki 
_ państwowej w ramach 800 miljonowego byt- 
detu w funtach szterlingach (ok, 18 miljar- 
dów złotych). Już sam ten fakt oznacza 
_ przewrót w dziejach Anglji. A trzeba do te- 
| dodać, że rząd budżet ułożył na zasadach 
o naj iej demokratycznych, redukując 
- koszty utrzymania miljonów rodzin. 
|... Dalej, Izba uchwaliła rządowy projekt 
bu a gej tezy domów, najśmielszy i 
_ najrozleślejszy plan rozwiązania sprawy 
mieszkaniowej. Stał się prawem projekt 
rządowy o ustaleniu płac nnar rol- 
, ważny ni ze względu na popra- 
bytu tych robotńików, ale też ze względu 
_ na wpływ, jaki wywrze na dalszy pomyślny 
rozwój podupadającego ostatnio coraz bar- 
dziej rolnictwa angielskiego. Uchwalone zo- 
stały nowe normy zapamóg dla bezrobot- 
nych, większe i liberalniejsze od dawnych, 
obejmujące szersze masy dotkniętych. bez- 
robociem, f 
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|. Zwiększono na podstawie propozycji 
rządowych pensje dla starców, Ograniczo- 
_ no prawo eksmisji, iąc przed niemi pe- 
wne grupy niezamożnych lokatorów, Wnie- 
_siono poprawki do istniejących przepisów o 
szkolnictwie, udostępniające oświatę wszy- 
io: Zmniejszono wydatki wojenne o 7 
 miljonów funtów. * — .- 
=. IWyliczyłem zaledwie część tego, czego 
_ dokonano w sprawach wewnętrznych, Do- 
dać jeszcze trzeba, że Rząd wniósł projekt 
ratyfikacji Konwencji Waszyngtońskiej o 8 
A dniu pracy. Przedłożył projekt usta- 
wy o ochronie zdrowia robotników i o urzą- 
_ dzeniu fabryk, opracował wielkie plany ele- 
 ktryfikacji, budowy dróg, rozwoju przemy- 
słu cukrowniczego dla walki z bezrobociem. 
Jeżeli chodzi o zdobycze rządu Mac 
k w zakresie polityki zagranicznej, 
a tylko przypomnieć, że na za- 
enie sesji parlamentarnej przypada 
zakończenie obrad wielkiej konferencji lon- 
_ dyńskiej, która otwiera nowe perspektywy 
pokoju i porozumienia dla świata całego. 
A a być różnego zdania o traktatach z 
Rosją, ale przyznać trzeba, że i w tym kie- 
runku Rządowi udało się osiągnąć powodze- 


r. 
REA z 
-to 


arme, 
= Mimo tak pokażnego sukcesu, pole dla 
_ krytyki Rządu Pracy jest bardzo obszerne. 
Można mu zarzucić wiele rzeczy, można być 
- niezadowolony z wielu wystąpień i kraków 
_ tego rządu. Ale niewolno zapominać o tem, 
a Ai niezmiernić trudnych warunkach rząd 
' ten pracuje, mając przeciwko sobie zwarty 
- front konserwatystów, obok siebie przewro- 
_ fnych i niepewnych „sojuszników“ libera- 
ów, czyhających na każdą niezręczność 
rządu, aby go osłabić, a za sobą wreszcie 
grupy skrajne we własnem stronnictwie, za- 


3 HENRI BARBUSSE. 
_ Złowróżbny księżyc. 


| fAutoryzowany przekład z francuskiego 
SREB M. MĘCIŃSKIEJ). i 


| 4 Wychodzili z pod ziemi wśród potopu 
| deszczu i mroku — jeden, dwuch, czterech, 
RY SZEŚCIU... 
nes Rzekłbyś, że wypełzali z wody, tak 
= deszcz, lejący strugami od miesiąca zalał 
_ *rzaki, zamieniając okolicę Devanjaros i As 
= 'drjanopola w istne morze. 
S, W żółtych oparach przedwieczornych, 
y z nich wyglądał, jak jeden wielki ko- 
. barani, z ponad którego sterczała lufa 
binu. Wszyscy ukoronowani baranoż 
i czapicami o zielonych daszkach. 
Był to patrol wcielonych do armji buł- 
_ garskiej macedończyków, którzy właśnie 
_ przekroczyli pierwsze posterunki. Chwiej- 
_ mym krokiem posuwali się po . omacku, 
_ wśród ciemnych chmur mgły i wymachując 
_ pękoma, jak wiatrakami, żegnali się od czasu 
"do czasu znakiem krzyża, odwracali czar- 
ne gęby w lewo i prawo, wybałuszając przy- 
_ tem wielkie oczy, zamglone wskutek uży- 
= wania narkotyków, 
= Po pięćdziesięciu krokach ytjrzeli nagle 
| w zwierciadle wodnem poruszającą się ga- 
 łązkę. Macedończycy skierowali więc swe 
- kroki w stronę otworu, skąd dawano znaki. 
-_. Był to porzucony rów strzelecki, Sier- 
 żant Naricz, wraz z pięciu swymi ludżmi 
=" się tutaj i dawał teraz sygnały. 

- "Tych sześciu bułgarów i sześciu mace- 
- 'dończyków lubili się niezwykle ze sobą. 
Diplowicz i Kaloub byli oddawna przyja- 
ciółmi. Stary wyga Alex był dawniej pro- 
fesorem prawa Naricza. Potrotf i Reff do- 
szukali się pokrewieństwa między sobą i to 
o tak bliskiego, że śmieli się do łez, gdy spo- 
kawszy się, odkryli ten fakt po raz pierw- 


wsze lojalne wobec rządu, ale czasami zbyt 
ie i lekkkomyślne. ; 
Z popić 
nar ielski, że nieprawdą były wszyst- 
kie przepowiednie i obawy iż Partja Pracy 
nie będzie umiała rządzić, że wtrąci W. Bry- 
tanję w odmęt nieładu gospodarczego, nę- 
dzy, rewolucji, że podkopie prestiż Anglji w 
świecie i t. p. Okazało się, przeciwnie, że 
rząd Mac Donalda w historji angielskiej już 
potrafił zająć miejsce zaszczytne, 
Przeciwnicy Partji Pracy, zawiedzeni 
w swych czarnych nadziejach, pocieszają 
się teraz, że Rząd Pracy nie jest socjalisty- 
czny. Reakcjoniści, konserwatyści, burżua- 


zyjni liberałowie i t. p. śmią zarzucać Mac 
Donaldowi, że jest zamało socjalista! Libe- 
rałowie, szczególnie, odznaczyli się swoją 
naganką na rząd, zarzucając mu, że przy- 
właszczył sobie ich program (|), a przecież 
Lloyd George, celujący w tych zarzutach, w 
ciągu 17 lat bez przerwy był ministrem albo 
emjerem, a nie umiał czy nie chciał wy- 
onać „swego programu, Partja Pracy zaś, 
dopiero rozpoczynając sprawowanie rządu 
już w wielu kierumkach dała odczuć krajo- 
i y skutek uczciwej polityki so- 


wi 
cjalistycznej wewnątrz kraju i naz trz. 
J. Š. 
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| Walka 
0 8-godz. dzień pracy. 


Wiadomo już czytelnikom naszym, że 
socjaliści niemieccy wnieśli w Reichstagu 
(sejmie) interpelacje w sprawie ratyfikacji 
przez parlament konwencji waszyngtoń- 
skiej. Rząd obiecał udzielić odpowiedzi na 
tę interpelację, oraz na inne, związane że 
sprawą 8-godz. czasu pracy, na jednem z 
pierwszych posiedzeń parlamentu, zbierają- 
cego się w tygodniu bieżącym. 

Poprzednie stanowisko Rządu, wrogie 
względem konwencji waszyngtońskiej i wo- 
góle 8-godz. dnia pracy, uległo, zdaje się, 
zmianie. Rząd chce podobno uniknąć plebi- 
scytu w tej sprawie, przygotowanego przez 
związki zawodowe, które odstąpią od plebi- 
scytu tylko wówczas, jeżeli Rząd złoży ja- 
sne oświadczenie o swej gotowości przedło- 
żenia parlamentowi wniosku o ratyfikacji 
konwencji. 4 

Dalej min. pracy Brauns miał wyrazić 
swą zgodę na spotkanie się z ministrami pra- 
cy Godart i Shaw, w celu omówienia sprawy 
wspólnej ratyfikacji konwencji. Ponieważ 
obaj ci ministrowie przedłożyli już swym 
parlamentom odpowiednie ustawy, przeto 
zgoda Braunsa nai konferencję z nimi winna 
doprowadzić do żgody jego na ratyfikację 
konwencji. 

4? 

Francuski min. pracy Godart, jeden z 
najzasłużeńszych działaczów w dziedzinie 
reform społecznych, w wywiadzie z kores- 
pondentem berlińskiego „Vorwartsu' o- 
świadczył, co następuje: „We Francji poczy- 
niliśmy z 8-godz. dniem pracy najlepsze 
doświadczenia, nietylko ze względu na pod- 
niesienie zdrowotności ludu i moralności 
klasy robotniczej, lecz przedewszystkiem 
też ze względu na wyniki materjalne. 

Podług cyfr statystyki urzędowej pro- 
dukcja bynajmniej nie ucierpiała z powodu 
skrócenia czasu pracy. Praca robotnika przy 
8 godzinach jest taka sama, jak przy 9 lub 
10 godz. pod warunkiem, że przedsiębior- 
stwo dostarczy mu materjalnych środków 
pomocniczych. Innemi słowy: wydajność 
pracy znacznie wzrosła, co też doświadcze- 
nia innych krajów potwierdziły. Produkcja 
odbija sobie z nawiązką to, co traci przez 
skrócenie czasu pracy o 1—2 godz., dzięki 
powiększonej zdolności wytwórczej robotni- 
ka i jego wzmożonej chęci do pracy. Rezul- 


szy. Sulejman zaś i Nasift poprzysięśli 
sobie pomścić śmierć tych, których obaj tak 
bardzo kochali; byli więc sobie czemś wię- 
cej niż braćmi, 

Od czasu, kiedy byli okrążeni przez 
nieprzyjaciela, spotykało się zwykle tych 
dwunastu ludzi o szarej godzinie, w porze, 
kiedy karabiny ślepną i usypiają. 

Spotykano się w starym rowie strze- 
leckim, dawno już niezdatnym do użytku. 
Tutaj stali szeregiem, oparci jeden o dru- 
giego, nurzając nogi w tym samym błocie. 
Zamieniano po bratersku kilka słów, z miną 
dziką, lecz tonem spokojnym: „Wojna dłu- 
go jeszcze potrwa”. — „Oby Bóg zgładził 
wszystkich turków ze świata!“ poczem, nie 
mówiąc nic więcej, dwunastu ludzi, siedząc 
ramię przy ramieniu, popadało w zadumę. 
Kontakt ten sprawiał, że dusze ich czuły 
jakąś pełnię, myśli poważniały, Wreszcie 
żęgnano się i oba oddziały rozchodziły się 
każdy w swoją stronę do obozu. 

Tego wieczoru, wszyscy towarzysze 
broni byli smutni. Ustawiczny deszcz, prze- 
nikliwe, wieczne zimno i rodzaj jakiejś 
przeogromnej, nieznanej im dotąd nudy, 
dręczył ich w dziwny sposób. 

— Ta wojna nigdy się już chyba nie 
skończy — oświadczył Kaloub, wykrzywia- 
jąc przy tem grymasem twarz czarną, jak 

roch. 

p — Nigdy! — rzucił Nasiff. 

I ziewnął, patrząc z podełba, jak wilk. 

Opuścili smutnie głowy — splunęli. I 
teraz — jak to zwykle bywa w chwilach, 
kiedy taką gromadką ludzi owładnie me- 
'lancholja — myśleli, zrazu cicho, potem 
głośno o sprawach tajnych i nadprzyrodzo- 
nych. 

4 — Księżyc wygląda teraz, jak znak 
nieprzyjaciela — rzekł Kaloub zmienionym 
głosem, jak. ktoś zaczynający śpiewać. 

— Oo, to zła wróżba — zawyrokował 
Alex, ten czcigodny szałaputa, mający du- 


tat ten uznaje też bez zastrzeżeń ogromna 
większość przemysłowców francuskich i jest 
rzeczą zrozumiałą, że ł sam słyszeć 
nie chce o powrocie do dłuższego czasu 


pracy", i 
Nisteosto Godart stwierdził, że Fran- 
cja mimo to musiałaby przedłużyć czas pra- 
cy, gdyby Niemcy zaprowadziły, jako nor* 
mę, 10-godz., czy nawet 12-godz. czas pracy, 
gdyż francuski przemysł nie wytrzymałby 
onkurencji niemieckiej, zwłaszcza, że zna- 
czna część tego przemysłu znajduje się do- 
piero w początkach swego rozwoju. Dlatego 
też w projekcie ustawy 0 ratyfikowaniu kon- 
wencji waszyngtońskiej poczynione zastrze- 
żenie, że ostateczne zatwierdzenie układów 
międzynarodowych, dotytzących ochrony 
pracy „zależne jest od przyjęcia tychże przez 
kraje sąsiednie. 

Na uwagę rozmówcy, że tego samego 
argumentu używają przemysłowcy niemiec- 
cy, wskazuje, że ciężar odowań zmu- 
sza ich do przedłużenia czasu pracy i że wy= 
konanie raportu Dawesa nie będzie możliwe 
bez przedłużenia czasu pracy, odparł Go- 
dart: „Znam bardzo dobrze te argumenty, 
ale wiem też, że grały one wielką rolę już 
wtedy, kiedy jeszcze nie było mowy o planie 
Dawesa, w czasie, kiedy Niemcy istotnie 
wstrzymali wszelkie świadczenia adszkodo- 
wawcze, Możnaby było uwzględnić preten- 
sję niemiecką, gdyby przemysł niemiecki o- 
kazał swą gotowość przelania czystego do- 
chodu, uzyskanego nadwyżką. czasu pracy, 
na rachunek swych wierzycieli z tytułu od- 
szkodowań, Ale o tem oczywiście niema 
mowy. Poszczególny przedsiębiorca nie- 
imiecki, otrzymujący za swe świadczenia re- 
iparacyjne pełną zapłatę z funduszu repara- 
cyjnego; nie ponosi przecież żadnej ofiary 
osobistej i ostatecznie wszystko dlań jedno, 
czy zdobywa rynek zagraniczny drogą wol- 
nej konkurencji, czy też drogą wypełniania 
zobowiązań. Przedewszystkiem jednak nie 
trzeba zapominać o jednej rzeczy, miano- 
wicie o tem, że Francja mimo 8-godz. czasu 
pracy była w stanie odbudować % swych 
zniszczonych obszarów z własnych sił, że 
przemysł francuski przy skróconym czasie 
pracy dokonał olbrzymiej tej pracy dodat- 
kowej, która wymagała dostarczenia miljo- 
nów ton materjałów i półfabrykatów i to- 
warów, na odbudowę zniszczonych ulic, ko- 
lei, mostów, fabryk i domów. Żądania, za- 
warte w planie Dawesa, pod adresem prze- 
mysłu niemieckiego, nie wytrzymują w tym 
względzie żadnego porównania”. 
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+ P. iski, miiosn k opery. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Magistra- 
tu, na którem specjalńa komisja, wyłoniona do 
spraw opery watszawskiej, złożyła sensacyjne 
sprawozdanie, trącące operetką t czemś innem, 
ale w żadnym razie operą. Oto komisja ta jed- 
nomyślnie stwierdziła, że p. llski, wiceprezy- 
dent m. Warszawy i wielki miłośnik wszelkich 


teatrów, a szczególnie opery, sporządził fałszy- 


wy budżet opery. 

Mianowicie według p. Ilskiego, deficyt ro- 
czny opery wynosiłby 1.200 tys. zł. Ponieważ 
Rząd zgodził się pokryć: 500 tys. zł. deficytu, a 
miasto uchwaliło pokryć resztę, sprawa zda- 
wała się być załatwiona, a roczny żywot opery 
zapewniony. 

Tymczasem okazało się, że już w chwili 
obecnej, gdy opera jeszcze nie jest czynna, de- 
ficyt jej wynosi 1 miljon złotych, czyli na ca- 
ły sezon pozostałoby wszystkiego 200 tys. zł. 
do rozporządzenia na pokrycie deficytu. Błąd 
p. llskiego powstał stąd, że w obliczeniach 
swych brał, jako normę frekwencji na operę 


50% miejsc, gdy w rzeczywistości norma ta 
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wynosi tylko 3/1 P, Ilski, wielki miłośnik ope- 
ry, przysporzył jej publiczności... na papierze, 
ale w ten sposób samą operę budował ną lo- 
dzie» e 

Magistrat na wniosek komisji (prez. Ja- 
błoński, ławnicy Zieliński i Kronenberg) u- 
chwalił opracować nowy budżet teatrów miej- 
skich, który ma być przedstawiony Radzie 
Miejskiej na posiedzeniu w dn. 11 września. 

P. Ilski bawi obecnie na urlopie, a dobrze- 
by było, żeby urlop ten, zwłaszcza gdy chodzi 
o sprawy teatralne, był bezterminowy. Albo- 
wiem gospodarka teatralna p. llskiego obrzy- 
dła już wszystkim. Dość powiedzieć, że nikt 
nie chce objąć stanowiska dyrektora teatrów 
warszawskich, dopóki p. Ilski pozostanie na 
swem stanowisku. Nawet klub chadecki u- 
chwalił przed wakacjami wezwać Koło Naro- 
dowe, by skłoniło p. Ilskiego do ustąpienia z fo- 
telu wiceprezydenta miasta, co jednak dotąd 
nie nastąpiło. 


Bezrobocie. 


Rząd w sprawie pomocy dla bezrobotnych. 


Min. Pracy i Opieki Społ. , wystąpiło do 
Rady Ministrów z wnioskiem, dotyczącym roz- 
ciągnięcia akcji pomocy doraźnej dla bezrobot- 
nych na terenach działalności tych państwo- 
wych urzędów pośrednictwa pracy, w obrębie 
których znajdują się miejscowości, wyszczegól- 
nione w uchwałach Rady Ministrów z dnia 25 
lipca, 2 i 13 sierpnia. Uchwalony wniosek tem 
przyczyni się do natychmiastowego wprowa- 
dzenia w życie pomocy rządowej dla bezrobot- 
nych w miejscowościach najbardziej bezrobo- 
ciem dotkniętych. (v.) 


Z giełdy pracy. 

Na wczorajszej giełdzie pracy zgłosiło się 
do Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy 
zgórą 400 osób. Z tych 25% zapisało się na ro- 
boty rolne do Francji, 80 zaś osób 
pracę przy rządowych robotach publicznych. 
f(v) 
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żo doświadczenia w sprawach życia i śmier- 
ci. To jest ten złowróżbny nów księżyca. 

I opowiedział legendę o złowróżbnym 
księżycu na nowiu, co to zabija w podstęp- 
ny sposób tych, na których zgóry spojrzy. 

Wszyscy podnieśli teraz głowy, zerka- 
jąc bokiem na wąziutki pasek półksiężyca, 
otoczonego żałobną obwódką. 

— Nie trzeba kusić księżyca! — mru- 
knął Potroff, który, mimo że szpakowaty, 
był młodym małżonkiem. O, biada nam! 

— Jestem śpiący — kwiłsł Reff żałos- 
nym głosem, jak dziecko. 

— Wracajmy odburknął Alex. 
Wstał i umocował lepiej bagnet w skórza- 
nych kamaszach — macedończycy nie no- 
szą bowiem pasa, lecz chowają w kama- 
szach bagnet wraz z drewnianą łyżką, noj 
żem i widelcem. 

, Macedończycy rozchodzili się jeden po 
drugim, Bułgarowie z żalem spoglądali za 
nimi, 

Zamiast jednak udać się również do 
obozu, pozostali w rowie, wydani na pastwę 
niejasnej groźby, onieśmieleni spojrzeddiem 
wrogiego księżyca, pijani znużeniem i za- 

nnym przesądem. 

, Każdy marzył o sobie. Sierżant Na- 
ricz widział w myślach swój domek i żonę w 
sukni, skrzącej się od barw, jak  kiwietna 
śrządka, Ujrzał nagły zakręt alei i słyszał 
cichy, delikatny śmiech, poprzedzający 
zwykle ukazanie się złotej główki. Czuł 
zapach żywopłotu i rozpoznawał karłowate 
wierzby, stojące nad brzegiem strumyka 
długim szeregiem, nakształt postaci zgrzy- 
białych starców, 

tem podniósł raptownie głowę. Prze- 
tarł oczy. Nie widział teraz nic przed sobą, 
prócz wilgotnego mroku, a na tem tle ja- 
sno błyszczący, kołyszący się ostry sierp 
księżyca. Wzdrygnął się... O czem mu się 
też myślałol... Było już późno. Mały pułko- 
wnik wyskoczył z namiotu, jak z kropielni- 


cy, i otoczony niby ognistymi językami, fru- 
wającem dokoła niego podbiciem płaszcza, 
zakomenderował „baczność . 

— Naprzód! W drogę! Ruszyli załza- 
wieni od ziewania. ZZ 

Wydrapali się nareszcie z długiego ro- 
wu. Szli i szli tak' naprzód, Z rozwartemi 
szeroko oczyma, czując brutalną maskę de- 
szczu na twarzy, ilekroć tylko odważyli się 
spojrzeć na księżyc. - 

s Lecz cóż to? Żadnych straży? Stanęli, 
Zabłądziłi więc? To złudne światło księży- 
ca było temu winne, zawiodio ich mylnie... 

Mrowie ich przeszło, zawrócili z dro- 
gi. Podnosili wysoko nogi, wyciągając je 
z bagna, Wymijali starannie wyrwy z gra- 
natów, małe jeziorka, w których mógłby 
był utonąć wóz zaprzężony, tlejące w dzień 
czerwonym błyskiem. Po upływie pół go- 
dziny żadnych ognisk, nic — ciszą, 

Chcąc się lepiej zorjentować w tej ro- 
zległej bagnistej równinie, zaczęli posuwać 
się naprzód, powoli, ze spuszczonemi gło- 
kocia. A 

e... . 

per zaklął. Obrócił się w jedną i 
drugą stronę, jak chorągiewka. © 

—— Jesteśmy w tureckich okopach. 

Tak mało czasu upłynęło od chwili, 


opuścili stare okopy, że pr. 
nie to zdawaćby się mogło absurdem, gdy- 
by w tej całej aferze nie iej 


roli nienawiść do księżyca. 

Potrząsnęli głowami, a Kaloub zamru- 
czał.: i g TA AE | 

— Powiniśmy byli wrócić do obozu 
razem ż tamtymi. 

Ci macedończycy to zawsze zwęszą 
dobrą droge, . 1 

Stanęli, pieniąc się ze złości. 

— Ha! — sapat Diplowicz — nieprzy» 
jaciel czyha na nas... 

W niepewnem świetle księżyca, rozja- 
śnionem nieco podmuchem wiatru, 


meni 
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Ustawa o zabezpieczeniu 
| na wypadek bezrobocia. 


W dniu 31 sierpnia r. b. wchodzi w życie 
ustawa o zabezpieczeniu od bezrobocia, prze- 
prowadzenie zaś jej na obszarze całej Rzeczy- 
pospolitej winno nastąpić "najpóźniej do dnia 
31 lipca 1925 r. 

Według prawa tego zabezpieczenie połą- 
czone jest z jednoczesnem pośrednictwem pra- 
cy, co jest charakterystycznym rysem tej usta- 


Kto podlega zabezpieczeniu. . 


Obowiązkowi zabezpieczenia podlegają, w 
myśl ustawy, robotnicy bez różnicy płci, po 


ukończeniu 18 lat życia, zatrudnieni w przemy- 


śle, górnictwie, handłu, w przedsiębiorstwach 
komunikacyjnych i przewozowych, oraz w 
spółdzielniach, przyczem zakłady pracy winny 
zatrudniać przynajmniej 6 robotników. Nie po- 
dlegeją zabezpieczeniu robotnicy rolni, służba, 
chałupnicy, inwalidzi i pracownicy umysłowi: 

Widzimy więc, że zabezpieczenie na wy» 


padek bezrobocia stosuje się do“ znacznie” 
mniejszej liczby osób „niż ubezpieczenie na wyż: 


padek choroby. Ze świadczeń Kas Chorych bo- 
wiem korzystać mogą wszyscy robotnicy ispra* 


_ cownicy bez względu na wiek, na charakter 


i 


swej pracy i niezależnie od ilości zątrudnio- 
nych w tym samym zakładzie pracówników. 
Co się tyczy robotników, zatrudnionych w 
zakładach państwowych i samorządowych, Ra- 
da Ministrów do dnia 31 listopada r. b. winna 


określić rodzaje zakładów voraz kategorje ro-" 


botników, które mają podlegać zabezpieczeniu. 

Korzystać z zasiłków mogą ci robotnicy, 
którzy w ciągu ostatniego roku przed bezrobo- 
ciem pracowali conajmniej 20 tygodni, o ile 
zgłosili się po zasiłek w ciągu jednego miesią- 
ca od utraty roboty i Urząd Pośrednictwa Pra- 


cy nie mógł wskazać bezrobotnemu żadnego 


zajęcia. Minister Pracy może przyznać zasiłki 
również takim robotnikom, którzy z powodu 
ograniczenia produkcji nie pracują więcej, niż 
3 dni w tygodniu. Jednak w tym wypadku za- 
siłek wynosić będzie tylko od 30—50 % zwy- 
kłego zasiłku. Ny 

Zasiłki nie są płatne podczas strajku, w ra- 
zie takiej, choroby robotnika, która nie pozwa- 
la mu na podjęcie pracy, gdyż wtedy chory o- 
trzymuje pomoc z Kasy Chorych, oraz w razie 
wydalenia robotnika z jego własnej winy. 

Nie posiadają również prawa do zasiłków 

robotnicy sezonowi podczas sezonów mar- 
twych. 7 


-~Z czego się składa fundusz bezrobocia. 


F uńdiisz bezrobocia 
cy czerpie swe 
Skarbu Państwa. 

Wkładki wynoszą 2% od każdorazowo wy- 
płacanych zabezpieczonym robotnikom zarob- 
ków, przyczem % wkładki ponoszą robotnicy, 
% zaś pracodawcy. Wkładki robotników po- 
trąca pracodawca przy wypłacie pensji i prze- 
kazuje łącznie ze swoją częścią , funduszowi. 
O ile pracodawca nie potrąci robotnikowi przy 
wypłacie jego części wkładki, nie może być 


przy Ministerjum Pra- 
z wkładek iz jgopłat 


/ ' 


X 


się zupełnie blizko, n® odległość kilku kro- 
ków, sylwetki przyczajonych za krzakami 
żołnierzy w mundurach. : 

— Tam do licha! — warknął jeden z 
bułgarów. |. 7 

Byli tak przekonani, że to księżyc zwa- 
bił ich w zasadzkę, że w straszliwej pewno- 
ści niebezpieczeństwą z trudem  powstrzy= 
mywali się od wycia. i 

Naricz zakomenderował po cichu og- 
nia. Ale nieprzyjaciel, jakgdyby ostrzeżo- 
ny, dał ośnia pierwszy. 

— wyrzucił ze siebie Petroff; 
ten, który się dopierB niedawno ożenił. 

Zatrzepotał się, schwycił za brzuch i 
zwalił na ziemię, dając energiczne znaki 
przeczące głową. uknęły strzały z obu 
stron , pomnażając Się coraz bardziej. Lu- 
dzie padali szybko. | 

taini z wj: stojący jeszcze, zaczął 

si voli słaniać, coraz niżej, niżej, wresz- 
e p asina? się jak długi. A w przed- 
śmiertnej agonji zdawało mu się,* że tam 
po tamtej stronie, pomiędzy tymi, co go za- 
bili, ktoś żałośnie jęknął jego imię. Z o- 
bu stron dobywały się przedśmiertne rzę- 
żenia, powoli jednak ucichły, łącząc się w 
jeden harmonijny akord, niby m a 


Wszystko zamafło i umilkło, gdy Ad: 


' szedł oddział z chwiejącemi się latarkami 


w, dłoni. E } 
"Dwanaście trupów: sześciu macedoń- 


czyków, sześciu bułóarów, ofiary nadprzy- 
rodzonego strachu, oślepieni fantastvczną 


' legendą, ni jedni, ni drudzy nie mogli od- 


'naleźć drogi do obozu. sid i 
Ludzie z obu patroli, zaledwie swoje 
cienie dostrzegłszy, pozabíjali się na oślep, 


_ w ciemności, nie poznajac się wzajemnie, 
mie wiedzać, że się kochali, nie rozumiejąc, 


"że byli sobie braćmi, tak, jak to 
- wojnie bywa. 


zwykle na 


> w 
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ona potrącona przy wypłacie następnej i win- 
na być uiszczona w całości przez pracodawcę. 
Skarb Państwa dopiaca do funduszu bez- 
robocia połowę sumy, zebranej z wkładek, 
przyczem Rada Mnistrów może obciążyć poło- 
wą tej dopłaty gminy okręgów górniczych lub 
przemysłowych. | 


-O ile fundusz bezrobocia okaże się niewy- 
starczający, Minister Pracy może podwyższyć 
wkładki. k 


Wysokość zasiłków. 


Bezrobotni otrzymują na czas bezrobocia 
zasiłek pieniężny: w stosunku procentowym. do 
zarobku, -ad którego była płacona wkładka, 
Robotnicy winni więc baczyć, by wkładki, u- 
iszczanę przez nich i przez pracodawców były 
płacone od rzeczywistej wysokości zarobku, 

Zasiłek ten wynosi dla robotnika samotne- 
go 30% zarobku, dla robotnika obarczonego ro- 
dzińą, zależnie od ilości osób, od 35% do 50% 
zarobku, Do rodziny zalicza się pozostających 
na utrzymaniu bezrobotnego: żonę niezarobku- 
jącą, względnie męża, dzieci (ślubne i nieślu- 
bne), pasierbów, braci i siostry do lat 16 życia, 
oraz do lat 18, o ile kształcą się w szkole śred- 
niej, rodziców i dziadków niezdolnych do -pra- 
cysworąatz soiw 
Pierwszy zasiłek otrzymuje bezrobotny po 


10 dniach od zarejestrowania się w. Państwo- ` 


wym Urzędzie Pośrednictwa Pracy. W ciągu 
jednego röku bezrobotny może pobierać zasiłki 
tylko w ciągu 13 tygodni. Minister Pracy może 


przedłużyć ten okres do 17 tygodni wtedy, gdy 


Kasy Chorych udzielają zasiłki w ciągu tygod- 
ni 26 do 39. Wypłata zasiłku odbywa się z do- 
łu za tydzień ubiegły. Prawo do pobierania za- 
siłku traci robotnik, który nie przyjął pracy, 
wskazanej mu przez Państwowy Urząd Pośre- 
dnictwa Pracy na warunkach ogólnie przyję- 
tych, z wyjątkiem, jeżeli odmówi przyjęcia w 
zakładach, objętych strajkiem. Bezrobotny mo- 
że odmówić przyjęcia roboty poza miejscem 


swego zamieszkania z przyczyny niedostarcze- 


nia mu mieszkania. 

Robotnik traci na przeciąg 4 tygodni od 
dnia dobrowolnego porzucenia przez siebie 
pracy z przyczyn nieuzasadnionych prawo do 
zasiłku pieniężnego. Bezrobotny obowiązany 
jest przez cały czas pobierania zasiłku meldo- 
wać się w Urzędzie Pośrednictwa Pracy, Za 
zaniechanie tego obowiązku, bez przyczyny, 
może być pozbawiony zasiłku na okres 10 dni. 


Przedsiębiorstwo, w którem: robotnik za- 
przestał pracować wskutek braku pracy, win 
no wydać mu w ciągu doby zaświadczenie z 
podaniem czasu pracy i wysokości płacy. 
Minister Pracy wyda specjalne przepisy o 
obowiązku przez pracodawców meldowania w 
ciągu 3 dni o każdem wolnem miejscu. 


Kto i jak żarządza funduszem bezrobocia. 


` Na czele funduszu bezrobocia stoją: Za- 
rząd Główny i zarządy obwodowe. W skład 
zarządu głównego wchodzą: przewodniczący 
i dwaj urzędnicy, mianowani przez Ministra 
Pracy, przedstawiciel Ministra Skarbu, 6-ciu 
przedstawicieli robotników, 4-ch przedstawi- 
cieli pracodawców i 4-ch przedstawicieli samo- 
rządów; przedstawicieli robotników, praco- 
dawców i samorządów powołuje Minister Pra. 
cy na okres 3 lat, przyczem przedstawicieli ro- 
botników na wniosek największych zrzeszeń 
robotniczych związków zawodowych, 


W skład zarządu obwodowego wchodzą: 
kierownik Urzędu Pośrednictwa Pracy, 3-ch 
tobotników, 2 pracodawców, 2 przedstawicieli 
samorządu, powołanych przez Zarząd Główny 
na przeciąg 3 lat. 


Zarząd obwodowy może powierzyć swe 
czynności śminom bez względu na ich zgodę, 
lub instytucjom społecznym, które wyraziły na 
to swą zgodę. Instytucjami temi mogą być na- 
przykład Kasy Chorych, śminy wyznaniowe 
i t p. lecz nie mogą być niemi związki zawo- 


ych krajach. Od decyzji zarządu obwodowego 
przysługuje zabezpieczonemu w ciągu dni 8 od 
dnia otrzymania zawiadomienia prawo odwo- 
łania do obwodowej Komisji Odwoławczej. 

Pracodawcy, uchylający się od płacenia 
wkładek, karani będą grzywną administracyj- 
ną do 1000 złotych, zaległę zaś wkładki ściąga- 
ne będa w ten sposób, jak podatki. ZA 
Aż do chwili wypłat normalnych zasiłków, 
przewidzianych na mocy ustawy o zabezpie- 
póżn 3 m yty Rada Mini- 
strów może zarządzić akcję doraźnej pomocy 
za pośrednictwem samorządu śminnego. Kosz- 


życzkami, ielanemi samorządom przez 


Skarb Państwa na rachunek Funduszu bezro- 
bocia. t } J. 1 42 i 


— m Fe 
Robotnicy! Popierajcie 
swoje pismo codzienne. 


ROBOTNIK środa, 20 sierpnia 1924 r. 


reg Międzynarodówki Transporto 


(Koresp. własna). 


dowe, jak to się dzieje w Anglii, Belgii i w in- 


ty tej doraźnej nomocy. będą pokrywane pow: 


Hamburg, 9 sierpnia. 


Da. 7b. m. punktualnie o godz. 10 przed 
południem Prezydent Międzynarodówki, 
tow, Williams, krótkiem angielskiem prze- 
| mówieniem zagaił obrady; wszystkie prze- 
mówienia tłumaczone są na przemian w ję- 
zyku angielskim, francuskim i niemieckim. 

Wielka sala w „Domu Zawodowym“ 
przybrana w zieleń i chorągwie. Na trybu- 
nie portret Marksa. Przemówienia powi- 
talne wygłaszają przedstawiciele miejsco- 
wej organizacji, senatu m. Hamburga i ma- 
gistratu Altony. ; 
i Po załatwieniu wstępnych formalności 
(wybór biura kongresu, komisja mandato- 
wa, ustalenie "porządku dziennego i t. p.), 
tow. Williams wygłasza referat o ogólnem 
położeniu. Referat ten, podobnie jak inne 
referaty do porządku dziennego, rozdawa- 
ne są delegatom, drukowane w 3-ch języ- 
kach. Referat Williamsa przyjmuje kon- 
$res do wiadomości. 

ekretarz generalny Międzynarodówki, 
Fimmen, wskazując na to, że przedstawicie- 
le ogólno-zawodowej Centrali Amsterdam- 
skiej w pierwszym. dniu obrad nie przybyli, 
żąda, żeby referat jego „Sprawozdanie z 
działalności Rady Generalnej", był dysku- 
dee”. „pod. nieobecność tych przedstawi- 
cieli.. 

Przeciw tej propozycji powiadają 
się jednak przedstawiciele  Prancużów, 
Niemców i niektórzy Anglicy, poczem kon- 
gres większością głosów uchwala poczekać 
zę sprawozdaniem aż do przybycia przed- 
stawicieli Centrali ogólno-zawodowej. Po- 
ee oczywiście, głosowali za tym wnios- 

em . 


` Z kolei nastąpił referat Fimmena o o- 
śólnem położeniu politycznem. W referacie 
tym pozwolił sobie Fimmen na różne uwa- 
gi i na poruszenie takich np. drażliwych 
kwestji, jak sprawa traktatu wersalskiego. 
Wobec tego delegacja polska postanowiła 
przeciw temu referatowi poczynić stosowne 
zastrzeżenia. Ale tak się szczęśliwie zło- 
żyło, że w tym kierunku wyręczyli Polaków 
sami Niemcy, w imieniu których tów. Schuh- 
man złożył protest przeciw referatowi; po- 
dobne zastrzeżenie złożyli i Francuzi. 

Przewodniczący, widząoto, oświadczył, 
iż Fimmen wyrażał tvľko swoje osobiste po- 
ślądy, a nie poglądy Rady Gener.;, która za 
wywody Fimmena nie odpowiada. 


Zblizka i zdaleka. 
SZTYLET W PIERSIACH 
-MATTEOTTIEGO! 


Depesze przyniosły wiadomość, że psy | 


policyjne odnalazły wreszcie ciało męczen- | 


a se? vigus o, Rzecz rara wę: 
źno. Psy policyjne mogły były Zu- 
kać szczątki nieszczęśliwej ofiary zwyro- 
dniałych: bandytów włoskich — wcześniej. 
Wech tych psów działał tak samo w czerw- 
cu, jak A w sierpniu. Chodziło widocznie o 
to, aby zaczął działać w sierpniu dopiero, 
to znaczy w takiej odległości czasu od chwi- 
li dokonanego mordu, żeby słońce, wie- 
trze i wilgoć dokonały dzieła rozkładu. Po- 
dobno głowa zachowała jeszcze rysy nie- 
tknięte: poznano: odrazu głowę marzyciela 
Matteottiego. W piersiach miał wetknięty 
sztylet, Żebra mane. Był nagi. Opo- 
leżała marynarka krwią zaschłą pokry- 


Mordercy mają znajdować się w wię- 
zieniu. Prowadzi się śledztwo. Adwokaci 
uczynią, rzecz prosta, wszystko, na co im 
pozwoli procedura, aby śledztwo wydłużyć 
w nieskończoność, Dumini i przyjaciele 
nie będą mieli potrzeby uskarżać się, że ich 

| torturują w więzieniu. Ich przyjaciele, 
działający na wolności pòd skrzydłem opie- 
kuńczego „dyktatora i wodza” — nie za- 
przestaną stosować gry dywersyjnej. Nie- 
darmo można było czytać w prasie faszy- 
stowskiej przed kilku dniami: trzeba are- 
sztować socjalistę Filippa Turati'ego. Ach 
gdyby można było wytoczyć Turatiemu, 
„Preves'owi, Modigliani'emu, Baldesi'emu— 
proces polityczny! Ach gdyby można było 
zamknąć ich w „Regina Coeli” (tak nazywa 
się karne więzienie w Rzymie), na rok, na 
dwa! Możeby to pomogło rozptoszyć do re- 
szty socjalistów! Zdemoralizować tłum ro- 
botniczył Przeciągnąć ten ostatni do związ- 
ków zawodowych fa ch! Byłby 
spokój na długie lata — myślą bankierzy, 
dzięki którym Mussolini mógł powołać do 
życia organizację swoją i oprzeć ją na tak 
potężnej cyfrze arytmetycznej wyznawców 
i żołnierzy. Przemysłowcy medjolańscy 
łożac miljonowe zapomogi na czarne koszu- 
le Mussoliniego, byli pewni, że będą „mieli 
spokój” na lat dwadzieścia. Żadnych straj- 
ków, żadnych związków zawodowych, żad- 
hvch praw robotniczych! Jak w sowieckiej 
Rosfi! Fabryka i cmentarz! 


że tak  lańscy i turyńscy, nabywcy pols 


| paczy powojennej i pobolszewi 
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Williams oświadcza dalej, iż F 

Gener. wypracuje odpowiednią rezolucj 
przedłoży ją kon$gresowi; wobec tego ka 
gres wstrzymuje się z dyskusją nad refe 
tem dla zaznaczenia, iż referatowi Fimn 
na odmawia oficjalnego charakteru. A 
Z kolei przechodżi kongres do obr 
nad wnioskiem francuskich marynarzy, ki 
ry brzmi: So 
„Wobec tego, że pokój europejski 
równo. przez wichrzenia kapitalizmu, 

przez reakcyjną politykę poszczególny 
rządów coraz bardziej jest zagrożony, 
leży zająć się poważnie myślą. utwor: 
„Zjednoczonych Stanów Europy“; ki 
wzywa związki, należące do Międzyna 
Federacji Transportowej, ażeby u si 
wszędzie tę myśl prof pam 


Po krótkich obradach wniosek por 
szy uchwalono jednogłośnie wśród o 


ców. za 
Z kolei przechodzi kongres do sprawy 
(ustalenia składki. Sprawę tę referuje krót- 
o tow. Tomschik z Wiednia. Zaznacza 6 
że dotąd, ze względu na nieuregulowane 
stosunki walutowe poszczególnych krajów, 
nie bvło możliwe wprowadzić składke dla 
wszystkich obowiazującą. Mówca p : 
śla jednak, że jakkolwiek np. Aust 
walutą swa stoją nienailepiej, to je 
mimo to płacą od członka 6 holenderski 
centów rocznie. Mówca prosonuje, b 
przyszłości składka ta była dla wszys 
obowiązująca, Aż: 
Za tym wnioskiem, oświadcza, sie. 
konóres, Wobec tego delegacja polska 
mosła sama na własną reke przeciw te 
wnioskowi wystapić. A także dlatego 
Polacv żadali dla siebie osobnego zas 
wa w Radzie Gener. NERO 
Na tem wyczerpały się obrady 
pierwszego. 5 cj 
Obecnie parę szczegółów 
dzenia kongresu, tz 
W przyległej sali dla użytku deleg 
tów funkcjonuje specjalny urząd pocztov 
przez cały czas kongresu. : Nadto mają d 
legaci do użytku specjalną kancelarję, * 
dzież telefon. Biuro kongresu pomyśl: 
także o uprzyjemnieniu delegatom pobytu * 
w czwartek odbył się wieczór towarzyski. 
W poniedziałek odbędzie się wspólna 
cieczka na morze. Jee 
$ ; 
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- To też, gdy pod wpływem zabójstwa na 
Matteotim dokonanego ruszyła się opii 


ukrywający się w „Gazecie Warszawskie fi 
pod pseudonimem d'Annielj (powszechnie 
wiadomem jest nazwisko urzędnicze Kores- 
pondenta) = twierdził, że to takie so 
zwykłe morderstwo, ale fabrykanci 1 

polu tytuniowego — zrozumieli dobrze, 
to nie jest takie sobie zwykłe, wielkomi 
skie morderstwo, jakie życie tworzy, al 
dziennikarze trzeciego rzędu mieli o c 
Paa w ciągu dni a niekiedy i w ciągu 
godni. À | 
Zrozumieli, że to jest pierwsze ud 
nie tarana, który może wywrócić cały 
rządek „rewolucyjny“ Mussoliniego. Zdi 
li czujność i — zapomogi. Postawili 
wielką, tragiczną kartę. „Alb 
oni', Albo kapitał narodowy czy 
narodowy, albo socjalizm twórczy, reform 
styczny, ewolucvjny Turatich i Matteott 

Z czego żył ini i przyjaciele? za 
pieniądze mord na Matteottim został 
nany? Bo przecież to „kosztowało“. . S 
mochód. benzyna, sztylety, browningi, ry 
zykó. czas — wszystko musiało być o 
cone. Z tych samych funduszów, z kt 
został dokonany pochód na Rzym w 
obalenia rządów p.p. Facta i Spółka. Śl 
two trwa długo, straszliwie długo, choć 
Mussolini nazajutrz po morderstwie - 
niał, że mordercy są pod kluczem 
parlament pozwoli, on im głowy ze 
ciało nieszczęśliwej ofiary „walki b 
wej — bo ten mord w ostatecznym rach 
ku nie jest niczem innem, jak tylko wy 
zem walki klasowej, zaostrzon 
ści rewolucyjnej w atmosferze 


tich i jemu podobnych, nie mogło b 
lezione, jak po miesiącach szukania 
ziorach í rzekach i rowach, wypełnionych 
wodą i błotem! i o ró 
Jest rzeczą dziwną, jak kraje i ludy — 
Żali dykio zh jej fizjognomji swoich S 
à a Mussoliniego nie jest zrozu- 
miała ob Big LARDI dwotów w ajęt Pro 
Sforza, Bor- í 


e worów w: 
ocz oo sdi stulecia. 
gia, tvlu inn — walczących o korońv. 
majatki, o kochanki į kochanków, "morde 


ionych 


$ 


cy, kazirodcy, dvktatorzy jednej godziny, 
parad ludu, kochankowie ulicy, wielkiej 
polo śrasso tych" 
Phodych” 1 popolo basso 


yjski — wszystko to przetrwało wieki 
pod tem cudnem niebem w warunkach wiel- 

ej, nieśmiertelnej sztuki Michała Anioła, 
Rafaela, Dantego, Ghirlandajo czy Fra Fi- 


e 

AV. P r h 

E ea czytać w ostatnich tygodniach 
SEE: 

są ludzie, myka rozumieją ducha czasu i 


Henryk Bezmaski. 


- KIEDY TO NASTĄPI? 


-Z kół dobrze poiniormowanych dowiadu- 
jemy się, iż ewentualne zmniejszenie wywozu 
żyta za granicę drogą podwyższenia opłat wy- 
wozowych nie zahamuje dalszej zwyżki jego 
cen, albowiem wewnętrzna cena żyta, przyjąw- 
szy pod uwagę koszta przewozu i opłat, prze- 
 kroczyła już parytet światowy, za kwintal bo- 
wiem żyta płacą po 18 zł. Jedyną więc drogę 
* dla zaradzenia obecnej sytuacji na rynku zbo- 

żowym widzą czynniki kompetentne w obniże- 
niu cła przywozowego od żyta. Dopiero uka- 
panie się żyta zagranicznego zahamuje dalszy 
_ wzrost cen tego artykułu na rynkach krajo- 
wych. (-). 

NABIAŁ WCIĄŻ DROŻEJE. 


o" Zmniejszony dowóz wytwarza na rynku 
nabiałowym lekką tendencję żwyżkową. Zwią- 
zek spółdzielni mleczarskich i jajczarskich 
podwyższył od 19 sierpnia cenę masła desero- 
wego w opakowaniu z 4 zł. 80 gr. do 4 zł. 90 
_ gr. stołowego zaś z 4 zł. 50 gr. do 4 zł. 60 gr. 
za kg. pozostawiając cenę masła solonego (4 
zł 10 nA bez zmiany. Jaja sprzedawane są 
przez Związek 'w dalszym ciągu po 10 gr. za 
sztukę. W hurcie cena skrzyni jaj, zawierającej 
11440 sztuk, waha się od 110 do 120 zł, w zale- 
_ ności od gatunku. (—). 

=- ZMIANA CENNIKA MIEJSKIEGO, 

EY " Począwszy od dnia dzisiejszego, Wydział 
Zaopatrywania m. st. Warszawy zmienił swój 
cennik detaliczny na artykuły spożywcze i 
pierwszej potrzeby w następujący sposób: o- 
' tręby żytnie 1 kg. 13 gr. (dawniej 12), owies 
| 25 gr. (dawn. 24), sardynki portugalskie pudeł- 
_ ko 95 gr. (dawn. 88), świece stearynowe za pół 
- kilową paczkę 85 gr. (dawn. 79). (v.) « 


awy. skarbowe 


; Wpływy podatków w siefpħiu. 

AB __ Wpływ z podatków pośrednich, będących naj- 
lepszym wskaźnikiem tętna życia gospodarczego, 
| iżnówu wzrasta, co stanowi jeden z objawów zmniej- 
_ iszającego się stopniowo przesilenia, Dowodem te. 
_ go są wpływy z podatków pośrednich w 1-szej de- 
( kadzie sierpnia, które dały Skarbowi Państwa 62 
- mihn. zł, gdy w 1-szej dekadzie lipca wpływ ten 
| stanowił 55 milin. zł., w 2.ej dekadzie lipca 4 miljn. 
| gł” W opodatkowóniu pośredniem zmniejszyły się 
- jedynie wpływy z podatku od węgla, wzrosły na- 
` tomiast A AeA z podatku od cukru, spirytusu i 


` Z dniem 20 b. m. upływa termin uskuteczniania 
_ lej raty dopłaty do nabytych na r. 1924 świadectw 
5rzemmysłowych i kart rejestracyjnych. Ministe- 
jum Skarbu komunikuje, iż termin ten bezwarun- 
kowo nie będzie odroczony, po jego upływie zaś 
przystąpią bezzwłocznie władze podatkowe na ca- 
łym obszarze Państwa do ścisłej kontroli przedsię- 
" biorstw handlowych i przemysłowych oraz zajęć 
| przemysłowych. 
E 9. Przeciwko winnym nieuskutecznienia dopłaty 
będą wdrożone kroki egzekucyjne, a przy ściąga- 
- miu przymusowem zaległości — niezałeżnie od ko- 
| sztów egzekucyjnych — pobierać się będzie 2% 
- miesięcznie odsetków za zwłokę, zgodnie z częścią 
| drugą art. 10 ustawy z dn. 6 grudnia 1923 r (Dz U. 
- R. P. Ne. 127 poz. 1044). z podwyższeniem przypa- 
AR, jącej do uiszczenia kwoty o 4% za każdy dzień 
r włoki,. w. myśl rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
| i da. 16 lutego r. b (Dz. U. R. P. Nr. 16 poz. 151)? 


| światowy urodzaj zbóż przewiduje się niższy, 
| miż w roku ubiegłym; przytem o ile chodzi o 
* najważniejsze zboże handlu międzynarodowe- 
|| go'— pszenicę. wszechświatowy urodzaj będzie 
i szczalnie O 10% niższy od tegoż -w r: ub. 
_ Wpłynęło na to przedewszystkiem zmniejsze- 


TY 


` 
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nie powierzchni obsianej w większości krajów, 
produkujących znaczne ilości pszenicy, a prze- 
dewszystkiem w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
powierzchnia obsiana zmniejszyła się prawie 
o 7%. 

Nadto w większości krajów środkowej i 
północnej Europy w r. bież. spodziewana jest 
mniejsza przeciętna wydajność na skutek nie- 
sprzyjających warunków atmosferycznych zi- 
my lub początku lata. 

Wschód zaś Europy został dotknięty klęs- 


ką posuchy. Przewidywany ogólny zbiór waż- | brzymich 


niejszych zbóż w Rosyjskiej Republice, .przy 
zwiększeniu powierzchni zasianej o 10% w sto- 
sunku do roku ub. będzie jednakże o 10—12% 
niższy od ogólnego zbioru w r. 1923. Przecięt. 
ny zbiór hektara dla całej Rosji wynosi około 
6% kwintali. W poszczególnych zaś rejonach 
objętych kompletnym nieurodzajem—przecięt- 
ny zbiór z hektara nie przewyższa jeden do 1 
i pół kwintala. 
A NIDEDC ża AREA 


O zniatę opłat paszportowych 


stniejący system wydawania dwojakiego 
rodzaju paszportów zagranicznych, normalnych 
i ulgowych wytworzył poważe trudności ad. 
ministracyjne. Zainteresowane władze zwróci- 
ły na tę sprawę uwagę nietylko ze względów 
oszczędnościowych. Uwidoczniły się bowiem 
dążenia obywateli wprowadzania władz rządo- 
wych świadomie w błąd, w celu uzyskania o- 
płaty ulgowej. Normalna bowiem opłata za 
paszport 500 zł. w stosunku do ulgowej 20 zł. 
wytworzyła pole do nadużyć. Jak się dowiadu- 
jemy, „obecnie istnieje zamiar zniesienia tak 
wysokich opłat normalnych, przy równoczes- 
nem skasowaniu paszportów ulgowych. (v.) 


Pożałana inowacja w telefonach 


Od kilku miesięcy prowadzone są roboty, 
mające na celu zmianę systemu pobierania o- 
płat za korzystanie z telefonów, a mianowicie 
przejście do pobierania opłat od każdej roz- 
mowy. W tym celu wszystkie aparaty telefo- 
niczne zaopatrzone będą w odpowiednie licz- 
niki. Dotąd zaopatrzono w liczniki więcej, niż 
połowę aparatów z ogólnej ich ilości około 30 
tys. Opłata będzie liczona za każde uskutecz- 
nione połączenie. Wywołanie stacji i nieuzys- 
kanie połączenia nie będzie liczone. Wysokość 
opłaty za rozmowę nie jest jeszcze ustalona, 
jak również termin wprowadzenia tej inowa- 
cji W każdym razie w tym roku zachowany 
będzie. dotychczasowy abonamentowy system 
opłaty telefonicznej. (-—). 


D 


Kokosowe interesy hotelarzy 


' Lokatorzy hotelowi wskazują na następu- 
jący fakt, świadczący o obecnych dochodach 
właścicieli hoteli: nawet gdyby obecne ceny, 
pobierane za pokoje, były niższe, niż przed 
wojną, ogólny roczny dochód z nich byłby 
większy, a:Oowiem przed wojną każdy pokój 
w hotelu zajmowany był przeciętnie nie wię- 
cej nad 100 dni w roku. Obecnie, wobec kry- 
zysu mieszkaniowego, pokoje są opłacane nie 
za 365 dni w roku, lecz za 400 dni i więcej. 
Dzieje się to dlatego, iż gość, który opuszcza 
hotel o godz. 12 w południe, obowiązany jest 
zapłacić za pełną dobę, zaś drugi gość już o- 
czekuje swej kolejki i zajmuje ten sam pokój 
po godz. 12, płacąć za tę samą dobę. W ten 
sposób jeden i ten sam pokój opłacany jest w 
ciągu miesiąca nie za 30, lecz za 35 dób. (—). 


Prześladowania sadalitów oroztńckch 


Tyfliski korespondent „Prawdy' mo- 
skiewskiej donosi o zaaresztowaniu niedaw- 
no przybyłego z zagranicy tow. Dżugelego, 
członka È. K. partji mieńszewików. Aresz- 
towany należał do wybitnych działaczy so- 
cjalistycznych, był organizatorem i kierow- 
nikiem „gwardji narodowej”,  stanówiącej 
główną oporę fizyczną władzy socjalistycz- 
nej za jej rządów w Gruzji. 

Kilka dni wcześniej zaaresztowano Mi- 
keladzego i przewodniczącego „ĝrupy tero- 
rystycznej przy komitecie nielegalnych par- 
tji antysowieckich w Gruzji”, socjalistę- 
federaliste Goguaszwilego, który stawiał o- 
pór czynny podczas aresztowania go i ZO- 
stał ranny. « 

PR EW O TJ PE OE 


Czasopisma nadesłane. 


Ukazał się Nr 16 „Wiadomości Statyskycznych”, 
zawierający treść następującą: 

Koszty utrzymania w Warszawie. Ceny hurto- 
we (wskaźnik miesięczny według cen 57 towarów 
Ceny detaliczne w Warszawie. Ceny hurtowe w 
kraju. Ceny giełdowe zbóż (przegląd międzynaro: 
dowy). Ceny miejscowe ziemiopłodów i inwenta. 
rza żyjwego. Koszty utrzymania według obliczeń 
komisji tokalnych. Przypuszczalny zbiór ważniej- 
szych ziemiopłodów i paszy. Handel zagraniczny 
Polski za miesiąc marzec r. Zatrudnienie w prze. 
myśle w czerwcu 1924 r. (liczba dni pracy w ty- 
godniu przypadająca przeciętńie na jednego robot. 
nika, zakłady według dni i zmian pracy, zairudnie- 
nie wedlug przepracowm:iych dni pracy w tygodniu, 
Kiczba przepracowanych robotniko-godzin). Bank 
Poiski. Kursy dewiz w Warszawie, Kasy Chorych. 


f. 


środa, 20 sierpnia. 1924 r. ż 


Kronika polityczna. 
ODPOWIEDŹ NA INTERPELACJĘ PP$. 


PAT. donosi: Wskutek interpelacji posłów 
P.P.S. w sprawie stosunków w więzieniu kra- 
kowskiem; p. minister sprawiedliwości nade- 
słał odpowiedź, w której nadmienia, że wpraw- 
dzie gmach więzienia krakowskiego, wobec 
ciasnoty i zniszczenia nie nadaje się do tego 
celu, ale budowa nowego gmachu, wobec ol- 
wydatków w tej chwili nie może być 
przeprowadzona, z tego powodu więzienie czę- 
stokroć jest przeludnione. Więźniowie polity- 
czni są zwykle osadzani oddzielnie od więź- 
niów kryminalnych, i tylko dla braku cel osa- 
dza się ich czasowo z więźniami innych kate- 
gorji. Z tych przyczyn warunki pobytu w wię- 
zieniu są ciężkie, lecz z całą stanowczością 0- 
deprzeć należy zarzut, by tam więźniów bito 
iub szykanowano. Wobec wydania zarządzenia 
przetransportowania znaczniejszej ilości więź- 
niów z Krakowa do innego więzienia — p. mi- 
nister nie znalazł powodu do wydania dalsżych 
zarządzeń. z 

Z POWODU KATASTROF. 


P. minister spraw wojskowych nadesłał 
odpowiedź na interpelację sen. Kalinowskiego 
i tow. w sprawie katastrof lotniczych. Co._do 
ilości wypadków, to procentowo nie są one 
częstsze, aniżeli w innych armjach. Stwierdzo- 
no nadto, że wypadki zostały spowodowane 
błędami pilotażu, a nie samego wykonania pła- 
towców firmy Plage i Leśkiewicz. Przeprowa- 
dzone próby dowiodły - zupełnej . solidności 
konstrukcji. Płatowce te są trudne do latania 
ze względu na własności aerodynamiczne. Wa- 
dy aparatów są tego rodzaju, że przy należy- 
tem używaniu nie grożą obsadzie żadnem nie- 
bezpieczeństwem, jednakże zamówienia zostá- 
ły tam zredukowane do minimum. Takie wy- 
padki powodowała zbytnia brawura pilotów, 
craz niesłychanie trudne warunki treningu. 


O CENZURĘ MÓW W BÓŻNICY. 


W odpowiedzi na interpelację pos. Melce- 
rowej i tow. w. sprawie cenzurowania przemó- 
wień w bóżnicy w Drohobyczu, p. minister na- 
desłał odpowiedź wyjaśniającą, iż wydane zo- 
sialo na wyraźną prośbę miesjcowego rabina 
zarządzenie, by tylko za zezwoleniem rabina 
odbywały się w bóżnicy kazania i przemówie- 
nia, a to dlatego, iż rozmaite niepowołane oso- 
by wygłaszają tam mowy polityczne, stwarza- 
jąc z synagogi siedlisko agitacji partyjnej. Do 
odpowiedzi p. minster załączył list rabina dro- 
hobyckiego do starosty, proszący o dalszą po- 
moc przeciwko nadużyciom niepowołanych ka- 
znodziejów i protestujący przeciwko odnośnej 
akcji interpelantów. 

NAPADY CHŁOPÓW NA KOMUNISTÓW 
W SOWIETACH. 


W guberniach południowej Rosji mnożą 
się w zastraszający sposób napady na organiza- 
cje komunistów, urzędy i kierowników komu- 
nistycznej partji w Rosji. Napady te organizo- 
wane są przez chłopów, którzy bandami pod- 
suwają się pod miasta i miasteczka, opanowu- 
ją je i mordują komunistów. W ubiegłym tygo- 
dniu w kilku miejscowościach carycyńskiej gu- 
bernji dokonany został napad na robotników 
komunistów, wracających z podróży inspekcyj- 
nej po gminnych komunistycznych jaczejkach. 
Zabity został członek gubernialnej organizacji 
kom. partji Suchew oraz szofer. Ciężko ranio- 
ny został przewodniczący komisji Rozin i jego 
sekretarz. Równocześnie z Symferopola wysła- 
no oddziały kawaleryjskie do wsi Nowo-Mi- 
chajłowo, gdzie chłopi aresztowali członków 
komitetu kom., jako zakładników, zmuszając 
w ten sposób rząd sowiecki do nadesłania za- 
pasów żywności. (v.) e 

URLOPY W MIN. SKARBU. 


Wiceminister Skarbu inż. Czesław Klarner 
i dyrektor Departamentu Prezydjalnego p. Sta- 
nistaw Kauzik wyjechali na 4-tygodniowy ur- 
lop wypoczynkowy. 


Wiadomosci telograficznt, ; 


— „Gratzer Post” donosi, że w kopalni Ro- 
śińska Górka pod Grubelną nad granicą *kroacką, 
wydarzyła się w niedzielę eksplozja gazu, skut. 
kiem której 5-ciu górników $traciło życie. Pożar 
szybu trwa jeszcze. 

— Według doniesienia dzienników z Hambur. 
ga, w całym szeregu „Variete' personel artystycz- 
ny rozpoczął strajk, gdyż właściciele mie zgodziłi 
się na żądanie podwyższenia wynagrodzenia 

— „Neue Freie Presse" donosi z Syrakuz, że 
odczuto tam ubiegłej nocy dwukrotnie trzęsienie 
ziemi. Podobne wiadomości nadeszły z Malty. 

l — Według doniesień dzienników, rząd Stanów 
Zjednoczonych zamierza wypuścić m większej iło. 
ści dołary srebrne. 

— Dnia 21 b. m. otwarty zostanie w Wiedniu 
kongres prawa międzynarodowego. 

— W ciągu ostatnich trzydziestu kilku godzin 
wzdłuż wybrzeży angielskich szałała niezwykłej 
siły burza, która wyrządziła znaczne szkody w wie- 
la nadmorskich miejscowościach kąpielowych. Dzi. 
siaj burza przeniosła się nad Londyn. Komunika- 
cja lotnicza nad kanałem uległa przerwie Jedy- 
nie kursowały aeroplany linji powietrznej Londyn 
— Berlin, osiągając szybkość rekordową zgórą 144 
mił na godzinę, 
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Matteotti. 


OFICJALNE USTALENIE TOŻSAMOŚCI. 


Wiedeń, 19 sierpnia. (PAT.) Jak denoszą 
z Rzymu, znalezione zwłoki zostały ostatecz- 
nie uznane jako zwłoki Matteottiego przez oli. 
cjalnych ekspertów oraz przez licznych depu- 
towanych w obecności najbliższej rodziny za- 
mordewanego oraz władz sądowych. Na miej- 
scu znałezienia zwłok ludność miejscowa po- 
stawiła krzyż. Według ostatnich doniesień, 
zwłoki będą wydane wdowie, która postano- 
wiła przewieźć ciało nieboszczyka do miejsca 
jego urodzenia. 

KRWAWE STARCIE W NEAPOLU. 

Wiedeń, 19 sierpnia. (PAT.) De dzienui- 
ków tutejszych donoszą z Neapolu, że na tle 
wiadomości o znalezieniu zwłok Matteottiego 
doszło tam do krwawego starcia pomiędzy fa- 
szystami i nicfaszystami, w czasie którego 4-ry 
osoby zostały zabite. 

Rzym, 19 sierpnia. (PAT.) — Jak donosi 
„Giornale d'ltalia*, w Neapolu, na skutek za- 
kazu odbywania zebrań Śrup opozycyjnych, 
miało miejsce starcie pomiędzy opozycjonista- 
mi a iaszystami. Wczwana policja dała szereg 
strzałów, przyczem kilka osób zostało zabitych, 
oraz wiele osób raanych. 

pz 


Krwawy kongres sokołów 


Siałogród, 19 sierpnia. APAT.) Z Za- 
grzebia donoszą: ugosłowiański związek 
sokołów odbywał w ac p ar ione 

res, na któ zybyli też w r rze 
rare del 2 oE ran z Polski, i z. Czecho- 
słowacji, godzinach popołudniowych na 
przechodzących ulicą sokołów jugosłowiań- 
skich napadli nieznani sprawcy i zaatako- 
wali ich laskami, poczem doszło do krwawe- 


za 


'go starcia, Wielu z sokołów zostało rannych. 


Wedłus doniesienia „Belgradzkich Nowoś- 
ci", jeden z sokołów zmarł, Niektóre dzien- 
niki wyrażają przypuszczenie, że napadu 
dokonali komuniści. 


"tte starde w Oliwie 


Gdańsk, 19 sierpnia. (PAT.). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Rady Miejskiej w Oli- 
wie przyszło do ostrych starć między ko- 
munistami i socjalistami z jednej, a przede 
stawicielami partji prawicowych i umiarko- 
wanych z drugej strony. Starcie było. tak 
gwałtowne i przeciągnęło się tak długo, że 
przewodniczący zmuszony był zamknąć po- 
siedzenie, nie wyczerpawszy porządku 
dziennego. i 


Bozrobace w Nadenii À Wesifalji 


’ Essen. 19 sierpnia. (PAT.). Przedsię- 
biorcy budowlani w Nadrenji i Westfalji 
wymówili pracę wszystkim robotnikom, za- 
trudnionym przy budowlach z dnia 12 b. m, 
Liczba bezrobotnych wynosi 70,000 ludzi, 


(trail mómików br'wóiskich 


Bruksela, 19 sierpnia. (PAT) W ko- 
palniach węgla Mons ano dziś ra- 
no strajk. 


oprawa G godintega dtia raty 


Kopenhaga, 19 sierpnia. (PAT.) Tutej- 
szy Oro sojaldemokratyczny „donosi 2 
Londynu, że Mac Donald 1 tierriot zamie- 
rzają zwołać konferencję ministrów pracy 
Francji, Angli. Belgji i Niemiec. Konferen- 
cja ta odbyłaby się w e, a przed- 
miotem jej ma! sprawa 8-godzinnego 
dnia pracy. 


Home roboników eny włóigieo 


Wiedeń, 19 siepi CS: bog 
rozpoczął się tu "rzy uczia'e icznych przeł 
stawicieli 13 krajów jedenasty międzynaro- 
dowy kongres T ników przemysłu włó- 
kienniczego. Na wniosek sekretarza związ- 
ku robotników przemysłu , włókienniczego, 
obecnego angielskiego ministra pracy, Sha- 
wa, uchwalono jednogłośnie, że przyjęcie 
henii robotników przemysłu włókien- 
niczego do związku nastąpi dopiero po zjed- 
noczeniu amsterdamskiej międzynarodówki 


zawodowej z czerwoną  międzynarodówką 
zawodową. ' ; 
Rugi komunistów 2e Szwajtarii 
Berno, a w Sł PA: Kry 
è ostan a p 
py pera omunistycznego do BE 


tu Rzeszy, Thomasa, i sekretarza komuni- 
stycznej partji z Paryża, Ilberta. - 


Koszt utrzymania w Niemczech 


Berlin, 19 sierpnia. (PAT.). Niemiecki 
państwowy urząd statystyczny stwierdził 
13 b. m, że koszt utrzymania (żywność, 
mieszkanie, opał, światło i ubranie) wynosi 
w stosunku do cen przedwojennych 1,14. 
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Po konferencji londyńskiej. 


PRZED ZWOŁANIEM PARLAMENTU 

NIEMIECKIEGO, 
„ , Berlin, 19 sierpnia. (PAT.) Dziś na go- 
dzinę 10 przed południem zostali zaprosze- 
ni do kanclerza prezydenci ministrów kra- 
jów związkowych. Po południu zejdzie się 
na posiedzenie prawdopodobnie komisja 
spraw zagranicznych, a we czwartek ple- 
num parlamentu. 


Berlin, 19 sierpnia, (PAT), We wczo- 
rajszem zebraniu gabinetu, które odbyło się 
o godz. 3 pp. pod przewodnictwem prezy- 
denta Rzeszy, wzięli udział wszyscy obecni 
w Berlinie ministrowie, Ministrowie, którzy 
przybyli z Londynu, złożyli szczegółowe 
sprawozdanie o przebiegu konferencji, We- 
dług dzienników, stwierdzono, że niemiec- 
ka delegacja po raz pierwszy od czasu woj- 
ny mogła rokować ze sprzymierzonymi jaka 
równouprawniona, Gabinet aprobował jed- 
nomyślnie postawę swoich delegatów w Lon- 
dynie i, jak twierdzą dzienniki, niema wąt- 
pliwości, że również parlament pójdzie dro- 
śą, na którą Niemcy wstąpiły. Zebrania się 
parlamentu należy oczekiwać nie we czwar- 
fek lecz w piątek. Liczą się z tem, że decy- 
zja parlamentu w sprawie wyników konfe- 
rencji londyńskiej przypadnie na połowę 
następnego tygodnia, a o ile nie uzyska się 
prawnej większości % głosów dla przepro- 
wadzemia planu Dawesa, mówią o rozwią- 
zaniu parlamentu. W tym wypadku, dzien- 
niki akcentują, że przewidziane wykonanie 
układu londyńskiego na 30-sierpnia nie bę- 
dzie możliwe i terminy, przewidziane dla u- 
wolnienia kolei i terenów sankcyjnych, go- 
spodarczego opróżnienia Zagłębia Ruhry i 
wszystkich ów, ikających z umowy 
londyńskiej, zostaną automatycznie opóź- 
nionie, 

Berlin, 19 sierpnia. (PAT). W związku 
z wczorajszemi n ami gabinetu Rzeszy 
ze stronnictwami donoszą, że centrum, de- 
mokracja i partja ludowa zaaprobowały u- 
kład londyński. Liczą się z tem, że i inne 
partje staną na stanowisku koalicji rządo- 
wej. Oczekują, że takież stanowisko zajmą 
bawarska partja ludowa oraz socjalni-demo- 
kraci, Co się tyczy nacjonalistów niemiec- 
kich, to przywódcy ich zaznaczyli na wczo- 
rajszej konferencji z kanclerzem Rzeszy, że 
narazie nie mogą złożyć definitywnego o- 
świadczenia co do swego stanowiska: wobec 
układu londyńskiego, Koła parlamentarne 
widzą w tem oświadczeniu zapowiedź zmia- 
ny frontu nacjonalistów niemieckich, 

Berlin, 19 sierpnia. (PAT.). Pod prze- 
wodnictwem sorier aenak się n 
prawię przez cały dzień narady. pomiędz 
air d delegacji niemieckiej na baie 
rencję londyńską, a premjerami krajów 
zwłązkowych. Marx, Stresemann i Luther 
złożyli sprawozdanie o przebiegu i rezułta- 
tach konferencji londyńskiej, poczem wy- 
wiązała się dyskusja, która wykazała, że 
premjerzy poszczególnych krajów związko- 
wych aprobują naogół wynik konferencji, 
. aczkołwiek — zdaniem ich — nie uczyniła 

ona zadość wszystkim nadziejom, zwłasz- 
cza w zakresie militarnej ewakuacji zagłę- 
' bia Ruhry. Według dzienników, premjerzy 
związkowi aprobowali również zac 
"się delegacji niemieckiej w Londynie. 


Rada Ligi Narodów 


KONTROLA WOJSKOWA W AUSTRJI, 
WĘGRZECH I BUŁGARII. 


Genewa, 19 sierpnia, (PAT). Jednym 
z głównych tematów narad Rady Ligi Naro- 
dów, która rozpocznie się dnia 22 b. m., bę- 
dzie kwestja kontroli wojskowej w Austrji. 
Węgrzech i Bułgarii. Czy Rada Ligi Naro- 
dów zajmie się też kwestją kontroli wojsko- 
wej w Niemczech, będzie to zależało od 
wniesienia odpowiedniego projektu w- tej 
sprawie, — co rząd francuski już był A 
wiedział. Dalszym tematem sesji Rady Li- 
gi będzie wniosek rządu angielskiego w 
sprawie Mossulu. Dłuższej debaty nałeży 
się też spodziewać naid kwestjami, dotyczą- 
cemi zagłębia Saary. W. szeregu innych 
s , mających być przedmiotem obrad 
dy Ligi na obecnej sesji, należy jeszcze 
wymienić sprawę podwyższenia budżetu A- 
ustrji, sprawę finansów węgierskich, spra- 
wy gdańskie oraz sprawozdania rozmaitych 
komisji i organów Ligi Narodów. 


konmes Pokoj 


Berlin, 19 sierpnia. (PAT.) Od dnia 2 
do 7 października obradować tu będzie 
światowy kongres, poświęcony sprawie po- 
koju. Dotychczas zgłosiły swój udział na- 
stępujące państwa: Stany Zjednoczone, Bel- 
gja, Bułgarja, Danja, Niemcy, Austrja, An- 
ślja, Francja, Holandja, Włochy, Norwegja, 
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Polska, Szwecja, Szwajcarja, Czechosłowa- : 


cjai Węgry. Na porządku dziennym kongre- 
su znajduje się sprawa rozbrojenia oraz re- 
ferat delegata austrjackiego w sprawie Pan- 
europy. 


| 
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WPROWADZANIE PLANU DAWESA. 


Berlin, 19 sierpnia. (PAT). Gabinet 
Rzesz y przyjął na dzisiejszem posiedzeniu 
dwie ustawy związane z wprowadzeniem w 
życie planu Dawesa. Pierwsza ustawa doty- 
czy utworzenia emisyjnego banku złotowe- 
$0, w drugiej zaś chodzi o uwolnienie całe- 
go przemysłu niemieckiego od udziału w po- 
kryciu banku rentowego, który, na mocy pla- 
nu Dawesa, ma być zlikwidowany w najbliż- 
szym czasie. Pokrycie banku rentowego bę- 
dzie przerzucone w całości na rolnictwo, na- 
tomiast przemysł będzie obciążony kwotą 5 
miljonów mk. złotych. 


HERRIOT I MARX, 
Berlin, 19 sierpnia. (PAT). Prasa nie- 


miecka zamieszcza sprawozdanie z przebie- 
gu konferencji londyńskiej, według informa- 
cji, zasięgniętych bezpośrednio z kół dele- 
gacji niemieckiej. Delegacja niemiecka wy- 
niosła wrażenie, że Herriot kieruje się wy- 
sokiemi ideałami i, że jest ożywiony jaknaj- 
lepszemi chęciami. Wzajemne zaufanie, ja- 
kie podczas konferencji londyńskiej zapa- 
nowało między Herrictem i kanclerzem Rze- 
szy, będzie faktycznie miało ten skutek, że 
w przyszłości, przy ewentualnych zażale- 
niach z terenów obsadzonych, — według 
tychże informacji z kół delegacji niemieckiej 
Kanclerz Rzeszy będzie wysyłał do Herrio- 
ta «prywatne listy, celem zapobieżenia nie- 
właściwościom, Herriot oświadczył swoją 
zgodę i gotowość na takie postępowanie. 


POŻYCZKA DLA NIEMIEC. 


Londyn, 19 sierpnia; (PAT.). Tutejsze 
koła finansowe żywo omawiają kwestję po- 
życzki dla Niemiec w sumie 800 miljonów 
marek. Należy się spodziewać, że pożycz- 
ka ta zrealizowana będzie wczesną jesienią. 

Pomyślne rezultaty konferencji — do- 
nosi „Times" — już się uwidoczniają na 
rynku giełdowym. Reakcja, która już dzi- 
siaj jest widoczna, ma swój główny wyraz 
głównie w ukróceniu operacji spekulacyj- 
nych. Nastrój dla akcji jest wogóle dobry. 

PARLAMENT FRANCUSKI. 

Paryż, 19 sierpnia, (PAT). Zapowie- 
dziane na czwartek posiedzenie parlamentu 
budzi ogólne zainteresowanie. Do biura iz-- 
by deputowanych wpłynęło 8 interpelacji, 
tak z bloku lewicy jak i prawicy. W sena- 
cie między innymi ma wygłosić wielką mo- 
wę były premjer Poincare, 

Paryż, 19 sierpnia. (PAT.). Na posie- 
dacia Ministrów Herriot przedstawił 
oszcześólne punkty, układu londyńskiego. 

inistrowie aprobowali jednogłośnie dzia- 
łalność delegatów francuskich. 
W IZBIE GMIN. 

Londyn, 19 sierpnia. (PAT). Mac Do- 
nald polecił zakomumikować Izbie Gmin, że 
jest on gotów złożyć sprawozdanie przed Iz- 
ba w dniach najbliższych o przebiegu i o re- 
zultatach konferencji londyńskiej. 

EWAKUACJA. 


Paryż, 19 sierpnia, (PAT.) Dzienniki 
donoszą o ewakuacji miejscowości Appen- 
węiler i Ofienburga. Ewakuacja odbyła się 
zupełnie spokojnie. 


polityka Małej Ententy. 


Białogród, 19 sierpnia. (PAT). Spotka- 
nie jugosłowiańskiego ministra .spraw za- 
granicznych Narinkovicza z czechosłowac- 
kim ministrem spraw zagranicznych Bene- 
szem nastąpi Pawa się jeszcze w bie- 

id lub w Lubla- 
nie, -Spotkanie to bę zie miało na celu o- 
mówienie wspólnej polityki Małej Ententy, 


Nioszłowanie mordercy. Erzborgoa 


Budapeszt, 19 sierpnia, (PAT.). Aresz- 
towano-tu obywatela niemieckiego, Foerste- 

podejrzanego o zamordowanie Erzber- 
era. Foerster do winy nie przyznaje się. 
Śledztwo w toku. 


ra, 


Powstanie W Trangardani 


Londyn, 19 sierpnia, (PAT.), Reuter 
donosi z Iransjordanji, iż wahabici zaata- 
kowali i zajęli „wczoraj kilka miejscowości 
w Transjordanji, Wojska rządowe przy- 
poparciu miejscowych plemion wyparły wa- 
habitów, którzy stracili 300 zabi 
ska angielskie zdobyły nadto 
oraz zapasy broni, 


Bejrut, 19 sierpnia, 
Medżedu, prowadzący walkę przeciwko 
królowi Husseinowi, dokonał napadu na 
Ammon. Wojska transjordańskie, przy 
pomocy angielskich samolotów i samocho= 
dów: opancerzonych, odparły napastnika. 


Londyn, 19 sierpnia, (PAT.). Reuter 
donosi Z Kairu, iż w Sudanie, e z 
ostatniemi wypadkami, 
dyraźne. Oczekiwane j 
ków angielskich, 


tych, Woj- 


wielu jeńców 


(PAT.). Sułtan 


wprowadzono sądy 
est nadejście posil- 


środa, 20 sierpnia. 1924 r. 


frwawe zajście na pograniczu 
grecho-bukgarskiem 


Sofja, 19 sierpnia. (PAT). Komisja 
międzynarodowa, której powierzone zostało 
przeprowadzenie śledztwa w sprawie za- 
mordowania kilkunastu włościan bułgarskich 
w miejscowości Tarlis, — ukończyła śledz- 
two na miejscu zbrodni dnia 16 b. m. i je- 
dnomyślnie, z wyjątkiem delegata greckie- 
go, powzięła uchwałę. Komisja między in- 
nemi stwierdza, że w sobotę 26 lipca wie- 
czorem w miejscowości Tarlis w pewnem 
miejscu nad parowem, gdzie właśnie znaj- 
dowała się grupa oficerów z komendantem 
bataljonu na czele, oraz osób cywilnych gre- 
ckich i bułgarskich, z parowa tego dana na- 
gle szereg strzałów, potem zaś rzucono kil- 
ka granatów ręcznych, ponieważ jednak o- 

i w porę rczpierzchnęli się, więc dzię 
temu nikt nie został ranny. K ant 8- 
go śrwzaoto bataljonu greckiego, przypi- 
sując zamach bułgarskim komitadżom, za- 
rządził aresztowanie około 60 bułgarów w 
trzech sąsiednich miejscowościach, uważa” 
nych przez niego za podejrzanych, Naza- 
jutrz w niedzielę 27 lipca z liczby powyż- 
szej 60 aresztowanych wysłał on 27 osób do 
miejscowości Vrondu Gornobrdoi, pad es- 
kortą 10 ludzi uzbrojonych w karabiny pad 
komendą porucznika Doxakisa, byłego do- 
wódcy bandy pogranicznej, który otrzymał 
szarżę cficerską 3 miesiące temu, Areszto- 
wani bułgarzy byli prowadzeni powiązani 
parami, a pozatem wszyscy byli przywiąza- 
ni parami do sznura. Dowódca konwoju, u- 
nikając dróg publicznych, poprowadził kon- 
wój nigdy nieuczęszczaną ścieżyną górską, 
trudną dla przejścia nawet dla pojedyńcze- 
go człowieka. W 6 godzin potem konwój 
powrócił do miejsca wyjścia. bez konwojo- 
wanych bułgarów i dowódca konwoju o- 
świadczył, że komitadżi urządzili na niego 
napad, podczas którego konwojowani usiło- 
wali zbiedz, wobec czego konwój dał do nich 
szereg strzałów, zabijając 17-tu, zaś reszta 
zbiegła, Ani komitadżi, ani konwój grecki 
rie ponieśli żadnych strat w ludziach, W 
rezultacie dochodzenia komisja przyszła do 
wniosku, że dnia 27 lipca konwój mie był 
wcale zaatakowany przez jakichkolwiek na- 
pastników i że aresztowani bułgarzy byli po- 
prostu wymordowani przez konwój bez żad- 
nego z ich strony powodu lub prowokacji, 
Niezależnie od osób, odpowiedzialnych za 
samo dokonanie morderstwa, komisja uwa- 
ża, że odpowiedzialność ciąży również na 
władzach lokalnych z powodu szeregu za: 
niedbań przed i po fakcie morderstwa. Ko- 
misja stwierdza, w związku z wypadkami, 
z dnia 26 i 27 lipca, że mniejszości 
skie na pograniczu greckiem stałe żyją w at- 
mosfe1ze obawy a swe życie i mienie oraz, 
że pod wpływem takich wydarzeń, jak opi- 
sane, mniejszości narodowe w obu sąsiadu- 
jących krajach, żyjąc w. ciągłym strachu, 
pragną masowo i jaknajprędzej wyeniigro- 
wać do kraju rodzinnego, Natomiast komi- 
sja uważa, że żadnej odpowiedzialności nie 
ponoszą centralne władze greckie; które bez 
żadnych zastrzeżeń zgodziły się na prze* 
prowadzenie śledztwa przez komisję mię 
dzynarodową oraz które złożyły zapewnie- 
mie, że wykryci winni zostaną i z ca- 
łą surowością. : A 

Bułgarska agencja tełegraliczna — wo- 
bec powyższego stwierdzenia przez komisję 
lojalności rządu greckiego — uważa za wła- 
ściwe zaznaczyć, że dwaj bułgarzy, którym 
udało się ocalić podczas rzezi w Tarlis, oraz 
szereg inńych niewinnych bułgarów : pozo- 
stają nadal w więzieniach pomimo interwen- 
cji komisji międzynarodowej, natomiast nikt 
z winowajców, wskazanych przez komisję. 
nie został dotychczas uwięziony. ć 
bułgarska w sąsiadujących okręgach żyje 
wobec tego nadal w atmosferze ni ju. 


s 


Rozmaitości. 


Majątek Paryża, 

Władze municypalne Paryza niedawno -prze- 
prowadziły statystykę majątku stolicy, Gmach 
Magistratu (Hotel de Ville) oszacowany został na 
32 miljony franków; teatr Sary Bernhardt ma 3,700 
tys. fr.; teatr Chatelet na 7 milj. fr.; park Montceau 
na 25 miljonów fr. Wartość mebli i dzieł sztuki 
wynosi 320 miljonów fr. Cały majątek Paryza o- 
bliczony jest na 3 miljardy 834 miljony 500 tysięcy 
franków. 


'. Pod- względem bogactwa zieleni Paryż zajmuje 
pierwsze miejsce w świecie całym. W ogrodach 


i parkach paryskich znajduje się koło 500 tys. mniej. ; 


szych i 50 tys. dużych drzew. Ilość drzew zdobią- 
cych ulice dochodzi 250 tys. Najbardziej „zielo. 
ne” dzielnice Paryża są: Passy, Pola Elizejskie, 
Grenelle i Montparnasse, najbiedniejsza w zieleń 
jest 2-ga dzielnica (Giełda). W roku 1894 staty. 
styk francuski, Edward Andrć, obliczył, że każde 
drzewo w Paryżu ma przeciętnie wartość 200 fr. 
Jeżeli uwzględnimy przedwojenną wartość tej su. 
my i pomnożymy ją przez ilość drzew paryskich, 
otrzymamy kapitał niema! miljarda franków. 


————— 
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a sądów. | 


Skazanie oszczercy. 


Z powodu zamieszczonej w r. 1922 w „Wia- 
domościach Związkowych” oszczerczej napaść 
ci, insynuującej ławnikowi Magistratu tow. 
Szczypiorskiemu udzielenie defensywie infor- 
macji, iż na posiedzeniu Rady Naczelnej P.P.S. 
Jerzy Sochacki wzywał do bojkotowania wer- 
bunku do wojska, tow. Szczypiorski zaskarżył 
oszczercę i redaktora odpowiedzialnego „ Wiad. g 
Zw.” Jana Budzyńskiego. SA 

W pierwszej instancji Sąd oddalił skargę 
tow. Szczypiorskiego, motywując, iż inkrymi- 
nowana notatka nie podaje imienia i adresu, 
natomiast wczoraj Sąd Apelacyjny pod przew. 
sędziego Żarskiego, przy współudziale sędziów 
Alchimowicza i Raczkiewicza, uchylił wyrok. 
pierwszej instancji i skazał redaktora odpowi z 
dzialnego „Wiad, Zw.” Jana Budzyńskiego na 
2 miesiące aresztu, 600 zł. grzywny i zwrot 
kosztów sądowych obu instancji. Co do o- 
szczercy Sochackiego, tow. Szczypiorski zmu- 
szony był zrzec się oskarżenia z powodu nie- 
możności odszukania go i niedoręczenia przez 
Sąd, z braku adresu, pozwu. SA 
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księgarnia Rotatricza 


Warszawa, Wspólna 17. Tel. 22970 
Czek. konto P. K. O. 1228. 

|| POLECA l 

I. Nowości wydawnicze: . 


Barszczewski, Złoto Maí i 5— 
Grąbczewski, Kaszgarja „15— 
Łukaszewicz, Księży chleb g" 7— 


Ossendowski. Cud bogini Kwan.Nou kę 
Sinclair, Człowiek, który szuka prawdy /„ 350 
‘Wilson, Kształtowanie losów świata Ą 


Wielki wybór książek dla dziec, | 
IL Najnowsze wydawnictwa własne i w więk- 
szej ilości nabyte: | 


á 
«o 
N, 


jów powstania 1863 r., z przedmową St, 


Żeromskiego) a", 7 s P > " 
Hołówko, Prezydent Gabrjel Narutowicz _„ 250 
Krapotkin, Wielka rewolucja francuska, 

tom I NE = 
: Państwo i jego rola histo 
ryczna „ 1— 
Księga pamiątkowa P. P, S. BEES 
Lach. Studja- © Wyspiańskim > 
Dr. H. Lieberman, Wojna i pokój a b03 
Mehring, Karol Marks — historja jego ° 


życia 
Rocznik staiystyki Rzeczp. i Rocznik han. - 
dlu zagranicznego za r, 1923 
Wasilewski, Europa po wojnie (z mapą Eu- 
ropy) 


IIL Broszury przeznaczone do masowego kol- _ 
. portażu: MYJE 
Czapiński, poseł, Socjalizm czy komunizm? Ga F. 
tarnia" Nr, 3) zł, 025 
Niedziałkowski M, O co walczy P.PS,? („Latar- ° 
nia" Nr, 2) zł. 025 
Paczek A. Naprawa Skarbu Rzeczypospolitej („La- 


_tarnia" Nr, 5) zł, Js 
Piotrowski, posel, Jak socjaliści pracują w Sejmie. p? 
(„Latarnia” Nr, 6) zł, 0,25. 


Pszczółkowski, Polska dla Polaków, czy Polska 


dla wszystkich obywateli polskich (Latarnia 
26,8) $ ér, 25 
Smulikowski, Reakcja polska, w walce z oświatą 
„Latarnia“ Nr, 4) se R; 025 
Szpołański, Kraj, w którym żyjemy zł 0,20 4 
Vandervelde, Proroctwa Karola Marksa „ 023 
Ziemięcki, poscł, Walka 6 ustawy robatnicze w Pal. 
sce („Latarnia" Nr, 7) zł, 0,25 J 


h 


ryt OE OSY TOW ON" POTEGI NAZI 


Karty pocztowe „Wojna wojnie” — repra< ` 
„dukcja obrazu znakomitej malarki K 


Kollwitz | gr. 10 
Czasopisma rosyjskie:  „Socjalisticzeskij Wiestnik' 
` Nr. 12—13 zł, 132 
Nr. 14 „ 093 


„Znamia borbyý"  „ 093 


Księgarnia posiada na składzie gotowe komplety 
bibljoteczek dla organizacji robotniczych i instytu: | 
cji społecznych oraz uzupełnia istniejące bibljoteki 

robotnicze i społeczne wszelkiemi nowościami. -_ 


Wysyłka na prowincję—za zaliczeniem pocztowem. 


potiora ann 
| 


Telegram: 


W niedzielę 31 erpnia o godz. 1 po poł. 
w obszernym ogrod. > Związku Metalowców 
odbędzie się 


WIELKA ZABAWA dla dzieci i młodzieży. 
f „POŻEGNANIE LATA“. 


Orkiestra, chóry, zespoły taneczne, śry i za- 
bawy. Mnóstwo niespodzianek. 


|. Szczegółowy program zabawy podany bę- 
dzie p" 


* - Listy do Redakcji. 


fUprzejmie upraszam o sprostowanie nieścisło- 
"si, zawartej w sprawozdaniu zamieszczonem w 
Nr. 223 z 15b. m z posiedzenia sądu okręgowego 
w sprawie odezwy Rady Centralnej Zw. Zaw. pod- 
czas strajku listopadowego. Otóż w sprawozda- 
niw tem powiedziano, że „oskarżeni Gutman i Ka- 
i sztelański, jakkolwiek przyznali, że odezwę tę wy- 
Mrukowali, jednak nie interesowali się jej treścią”. 
O ile to się tyczy mnie, jest bo niezgodne z 
prawdą. Wręcz przeciwnie, oświadczyłem wobec 
4 sądu, że 1) uważaliśmy ogłoszenie militaryzacji (ko. 
- dei i sądów doraźnych dla strajkujących za bez- 
_ prawne i wskutek tego uważaliśmy za swój obo- 
| wiązek temu się przeciwstawić za pomocą strajku; 
_'2) jesteśmy instytucją podległą Komisji Centralnej 
a Zw. Zaw i musieliśmy wykonać jej uchwałę o straj- 
4 k» k koregtióką: 
Z głębokim szacunkiem M. Gutman; 
członek prezydjum Rady Centralnej. 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 


-~ _ Prezydjum C. K. W. uprasza wszystkich o- 

k  wecnych w Warszawie członków C. K. W. 
6 przybycie dziś o godz. 5 po poł. do lokalu 

 Sekretacjatu, Warecka 7. 

ESE Sprawy bardzo pilne í ważne. 


|, * Dnia 28 i 29 września b. r. odbędzie się w 
Warszawie w lokalu Z. P.P.S. w Sejmie posie- 
dzenie Rady. Naczelnej P.P.S, Początek posie- 
$ dzenia o godz. 11 przed południem. 
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Prezydjum Rady Naczelnej P.P.S. 


' Posiedzenie C.K.W. P.P.S. odbędzie się d 
| 2-g0 września b. r. o godz. 5 po południu w lo- 
= kalu Z. P.P.S. Sprawy b. ważne. Obecność 
Eos C.K.W. konieczna. 


` Sekretarjat Generalny C.K.W. P.P.S. 


ŁY WYDZIAŁ KOBIECY P. P. S. 

-~ Posiedzenie Wydziału odbędzie się dziś 

| 0 godz. 634 wieczorem w lokalu Związku Me- 

_ talowców, Leszno 53. Proszorte są o przybycie 
3 delegatki dzielnic, fabryk i zawo- 


A 


Wydział Kobiecy przypomina wszystkim 
Fo obaśzyskom i towarzyszom, którzy obiecali 
| wziąć czynny udział w przygotowaniu zabawy 
i dla dzieci i młodzieży, że dziś o godz. 7 wiecz. 
| w lokalu Zw. Metalowców, Leszno 53, odbę- 
bei się posiedzenie komitetu zabawy. 


W środę, dn. 20 b. m, 


| Pacztowa Org. P, P. S. Z powodu ogólnego es 
dosa członków kooperatywy „Pocztowiec” dnia 
_20b. m. zebranie nie odbędzie się. Sekretarjat bę. 


Ę KR czynny. 
i Kolejowa P. P. S. O godz. 6 w lakalu 
| OKR. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 


REJ Nie komitetu. 
PWD W czwartek, dn. 21 b. m. 


|| Dzielnica Powiśle, O godz. 6 w lokalu dziel- 
G nicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
FF dzielnicowego £ oraz © godz. 7 ogólne zebranie człon- 
ków dzielnicy. 


Bri. Marymont. 

nicy przy ul, Marymonckiej, 

po zwi komitetu dzielnicowego. 

||" Bzielnica Mokclctwska O godz. 6 w lokalu 

3 sm Fróatela 12a, odbędzie się posiedzenie 

tetu dzielnicowego. / 

rę O godz. 7 w tokalu dzielni- 
59, odbędzie się żebranie członków 


O godz 7 w lokalu dziel- 
odbędzie się posie- 


Ró rada o. a 


Si O dka N.-Brudno. O godz. 5 w lokalu dziet- 
y y, Syrokomli 22, odbędzie isię ogólne zebranie 
f insa dzielnicy. 


- Ruch. zawodowy 


MYSŁU DRZEWNEGO W POLSCE 
$ Y TADEO w dj RA 


e. 
2) Sprawożdanie kasowe. '3 Sprawozda- 
4 ore dA 4) Wnioski komisji kontrolującej. 
- 5) Wybór Zarządu centralnego, komisji kon- 
trolującej i Rna polubownego. 6) Ustalenie 
regulaminu wkładek i zapomóg. 7) Bezrobocie 
/ a ustawa o bezrobociu. 8) Organizacja. 9) Pra- 
= sa. 10) Wolne wnioski. 

i \ Wszystkie oddziały, nie zalegające dłużej, 
niż 6 tygodni, mają prawo wysłać delegatów. 
Bliższe objaśnienia w okólnikach, rozesłanych 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


dnia 22 lipca br. Nazwiska delegatów, oraz za- 
potrzebowanie hoteli należy przysłać najdalej 
tydzień przed kongresem. Koszta delegacji po- 
krywają oddziały. 

"a Zarząd Central: Kmiecik Michał, prze- 
wodniczący; Jaroszewski Bolesław, sekretarz. 


Wyzechpdlski Zjązd Delegatów Związku Prac. 


Bankowych i Ubqzpieczeniqwych Rzplitej Pólskiej 
odbędzie się w tym roku we Lwowie dn. 718 
września. Związek prosi wszystkie swoje Okręgi 
i Oddziały o bezzwłoczne zgłaszanie delegatów w 
celu zapewnienia dla nich kwater we Lwowie. 

Na dni te projektowana jest także wycieczk” 
pracowników bankowych do Lwowa, na Targi 
Wschodnie Związek, jako organizator tej wyciecz. 
ki, uprasza swych członków, zamierzających wziąć 
w niej udział, o bezzwłoczne podanie swych na- 
zwisk w Sekretarjacie przy ul. Królewskiej 35, a 
to w celu uzyskania ulg (kolejowych £ zapewnienia 
mieszkań we Lwowie. 


Ruch kult.-oświatowy, 


Wycieczkaj do Cytadeli. W niedzielę, dn. 24 
b. m., odbędzie się wycieczka do Cytadeli. Zbiór. 
ka o godz. 10% przed południem przed dworcem 
Gdańskim. Bilety w cenie 25 gr. (dla członków 
TUR) nabywać można w sekiretarjacie między 
godz. 5 a 7 (Al. Jerozolimskie 6 I) oraz na miejscu 
zbiórki 


ONA, 


9.ta LOTERJA PAŃSTWOWA. 

Wczoraj, w jedenastym dniu ciągnienia piątej 
klasy państwowej loterji klasowej, główniejsze wy. 
grane padły na n-ry następujące: 

1,000 zł. na Nr. 27120 

500 zł. na Nr, 45542, 

Po 300 zł na N.ry: 111964 25995. 

200 zł. na Nr 9750. 

Po 150 zł. na N-ry: 222 11503. 

100 zł, na Nr. 4760. 

Po 75 zł. na N-ry: 22015 23888 24327 28395 
29606 39984 41089 43721 44124 46582 49993, 


Życie gospodarcze. 
Notowania giełdy warszaw skiej 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18. I pół 
Franki francuskie za 100—28.40 

Funty angielskie za 1—23.50 

Florenty holend. za 100—202 30 

Kor. czesko—słow. za 100 - 15 47 
Franki szwajc. za 100—98 05, 

Korony austrjac. za 100000—7.32 I pół 
Liry włoskie z 100—23 30. 

Franki belgijskie za 100—26.40 


Pierwsze świeże fasony okryć i bę 
n- 
Krucza 39. 


stjumów zimowych gotowe. Br. 


kiewicz. Hoża 54. 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorologicz) 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 183, najniższa 13,8. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi. 
siejszym: zachmurzenie umiarkowane, jeszcze prze. 
lotne deszcze (zwłaszcza na zachodzie i w górach), 
cieplej, umiarkowane wiatry południowo-zachodnie 
i południowe. Na wschodzie pogodnie i ciepło. 


Skandal na akademji ku czci Nambepga. Na 
bankiecie po urządzonej akademji, zorganizowanej 
iku czci znanego w kołach żydowskich publicysty 
Nomberga, wśród licznych przemówień reprezen. 
tacyjnych żydowskich zabrał głos redaktor gazety 
„Hajnt'. Przemówienie to, w którem redaktor 
nazwał Nomberga zdrajcą spraw żydowskich i przy- 
pominał filogermanizm Nomberga, gdy za czasów 
okupacyjnych redagował warszawską gazetę „War. 
schauer Tageblatt", wywołało ogólne rozdrażnie- 
nie i skandal. Obecni zmusili przemawiającego do 
opuszczenia sali, (v/). 


* Urlopo|wanie: nauczycieli zapasu rocznika 1900. 
Powołani do wcielenia nauczyciele zapasu roczni- 
ka 1900, mają być po przejściu 4.tygodniowego wy- 
szkolenia automatycznie stale urlopowani. Nau- 
czyciele tego rocznika tedy, licząc od dnia prezem. 
towania ich we właściwym baonie szkolnym po 
odbyciu 4-tygodniowych ćwiczeń podlegają indy- 
widualnie stałemu urlopowi. fv). 


Pokrywanie; zapotrzebówania wojska z produk- 
cji krajowej. Wobec ciężkiego kryzysu gospodar- 
czego władze przypominają, że wszystkie instan. 
cje państwowe i wojskowe winne czynić zakupy, 
w granicach swego budżetu « producentów krajo- 
wych. Zagranicą kupować można jedynie wtedy, 
o ile stwierdzony zostanie brak zapotrzebowanego 
artykułu w kraju, lub że jego jakość i cena zbył 
daleko odbiegają od tych wartości krajowego arty. 
kutu, przez co Skarb Państwa poniósłby oczywistą 
szkodę. (v). 


Rejestracja cudzoziemców, Odbywająca się 
we wszystkich ekspozyturach Komisarjatu Rządu 
rejestracja cudzoziemców: codziennie w godzinach 
popołudniowych zostałą przeniesiona na godziny 
ranne. I tak począwszy od dnia dzisiejszego wszys- 
by cudzoziemcy przebywający w Warszawie winni 
rejestrować się w godzinach urzędowych od 9 — 2 
w odpowiednich ekspozyturach. (v.). 
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Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


ROBOTNIK środa, 20 sierpnia 1924 r. 


Koómfiskata. Z polecenia Komisarjatu Rządu 
policja skonfiskowała wczoraj Nr. 8 czasopisma 
„Der Szajgec z datą 22 b. m. w drukarni „Record” 
przy uł. Dzikiej Nr 18 i u sprzedawców ulicznych. 


Tramwaje. Wedlug posiadanych przez dyrek- 
cję tramwajów miejskich danych, frekwencja pa- 
sażerów w tramwajach wzrosła, po ostatniem obni= 
żeniu taryfy z 20 do 15 gr: za przejazd jednorazo- 
wy. o 8:do 4% (b - 

Udogodnienia pocztowe. W urzędzie poczto- 
wym „Warszawa .2' przy uł Chmielnej Nr. 53a w 
okienku Nr. 3 umieszczono skrzynkę specjalnie do 
listów pospiesznych „Ekspresów“'. 


Midst Ks. Poniatowskiego. Stan robót związa- 

nych z odbudową mostu Ks. Poniatowskiego, jest 
następujący: jedno przęsło od strony Pragi było 
montowane w: r. ub., drugie jest na ukończeniu. 
Montowanie trzeciego. przęsła od strony Warsza- 
wy już rozpoczęto Prowadzone są również robo- 
ty przygotowawcze wi celu zmontowania czwartego 
i ostatniego przęsła. W końcu r. b. ustawiane bę- 
dą wszystkie dźwigary między filarami w tym celu, 
aby w r. 1925 można było przystąpić do układania 
nawierzchni, ustawiania balustrady żelaznej, lamp 
elektrycznych, toru tramwajowego etc. W ten spo- 
sób w połowie r. 1925, najpóźniej zaś na jesieni, 
most będzie oddany do użytku publicznego. Dodać 
należy, iż obecne roboty dotyczą odbudowy mostu 
do połowy szerokości i odbywają się z funduszów 
rządowych. Druga połowa mostu ma być odbudo- 
wana z funduszów miejskich Natychmiast po u- 
kończeniu pierwszej połowy robót, magistrat za. 
mierza przystąpić do wykonania całości i do tego 
cząsu wynajdzie odpowiednie funduszę. Podczas 
odbudowy drugiej połowy szerokości mostu, komu- 
nikacja na moście nie ulegnie przerwie, (—). 
WYPADKI. 
Tragiczna śmierć biuralistki. W. Wiśle pod 
'Dęblinem podczas kąpieli utonęła panna Sianisła. 
wa Szymańska, biuralistka z Warszawy, która ba- 
wiła w: Dęblinie na urlopie u brata swego, porucz. 
nika. Zwłoki wydobyto, 


Tragiczna śmierć ucznfta. 18-letni Bogdan Mysz. 
czyński (Hoża 50), syn inżyniera i właściciela biura 
technicznego, uczeń VIII klasy gimnazjum Lorenca, 
był wprowadzony przez kolegę swego, studenta E 
Myszkowskiego, na przystań Akad. Zw. Sport. 
Myszczyński zaczął się kąpać i prawdopodobnie 
dostał kurczów żołądka, znikł z powierzchni wody. 


czyński ani dn. 17 b m. ani nazajutrz nie zgłosił się 
po ubranie swe pozostawione na przystani A. Z. S 
Mimo zarządzonych poszukiwań, zwłok Myszczyń- 
skiego nie odnaleziono, 

Harakiri złodzieja. Podczas zarządzonej obła- 
wy mocy wczorajszej pod kierunkiem komisarza 
urzędu śledczego, dr. Gulkowskiego, zdołano za- 


WARECKA 7, 


PRZYJMUJE |DO DRUKU: 


< 


WYKONANIE STARANNE. 


LECZNICA SANATO 


(Gimnazjum wyższe, matemat.-przyrodnicze). 
Z | szkół państwowych. 
Zapisy do kl. 


do kl. 4 tez egzaminu. 
Lekcje w godzinach popołudniowych. 
Zórawia 49, II p. 


go <a 


I. Korabiewicz 


Ch. wener., moczopłc. i skórne 
4—7. Panie '-2. Tel. 131—37. 
Nowy Świat 21. 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. ZAONWTGAG WINNER | Woli Roda Namoa Bf C  - Redaktor odpówiikuay Jia M. Bunki E Pa 


„mowolnie usunęła rzecz 


Wypadek spostrzeżono dopiero wtedy, gdy Mysz- , 


trzymać 20 podejrzanych osób m tej liczbie czte. - 


PERECA A 
DRUKARNIA „ROBOTNIKA: 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 
AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 


maza KSIĄŻKI I BROSZURY. mumm 


DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI. 


CENY NISKIE 
Na żądania przedładamy szczegółowe kosztorysy. 


Miodowa 7, tel. 37-35. Wszystkie specjalności, 


li Gimnazjum męskie 
win Zaw. Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich 


, 5, 61 7 codziennie od godz. 4 do 6 po poł. 
Wychowanków. ' ealkowitej szkoły powszechnej przyjmuje się 


Dr. BRAMS 


chom wener, skórne i płcio- 

we od 9—3 i 5—8 w. 
Nowy Swiat 46—18, t. 226-34 
Z W A, 


Nr. 228 
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rech zawodowych złodzwejów: Jana Bęzeszczeka 
Konopacka 15), Adama Magińskiego (Chmielna 8} 
Tadeusza Jestkolskieśo (Chmielna 1066) i Apolica- 
rego Starzyńskiego (Grójecka 59). Przy ujętych 
znaleziono lomy, lat s% wytrychy i t p. aarzędzia 
złodziejskie nadto Starzyński był opasany grubą 
tinka. Jak się okazało byłe to szaska złodziejów 
È zw. „lipkarzy”, czyli specjakstów od okradaniz 
mieszkań ptzez okno i batkony. Podczas doko- 
nanej rewizji w mieszkaniu Starzyńskiego znałczie- 
no serwetkę z herbem Austrji, Ten dowód rze- 
<czowy wystarczył policji do upewinienia się, że 
Starzyński brał udział w 'okradzeniu mieszkania 
ministra pełnomocnego Austrii, p. Mikołaja Posta. 
Gdy aresztowani zna ieźli się na t zw „warcie“, 
Starzyński poprosił o pozwolenie udania się do u- 
bikacji. Wobec tego. że aresztant przez kitka mi. 
nut nie wychodził, funkcjonarjusz urzędu śłedcze- 
go wszedł do ubikacji : ujrzał aresztanta z gięboką 
raną brzucha, przyczem trzewia wyszły na wierzch. 
Desperat trzymał w ręku zakrwawiony nóż. Po 
opatrunku przez Pogo.owie, ranionego w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitała św. Rocha, gdzie 
przy łóżku czuwa policjant 


Zabójstwo w Targówku. 45ietnia Agnieszka 
Głowacka, właścicieika domu i kawiarni przy ul. - 
Ks Anny Nr. 12 w Targówku. przed tygodniem sa- 
y z komórki, należącej do 
robotnika fabryki „Pocisk“, Jana Redlera. - Od te- 
go czasu wynikały ciągłe sprzeczki między Głowac. 
ką i Redterem. Wczoraj około godz. 3 popol. zno- 
wu wynikła sprzeczka między właścicielką domu 
i kochanką Redlera, Góralikową. Gdy Głowacka, 
stojąc na progu mi eszkania Redlera, nie pozwałała 
żamknąć drzwi, wyskoczył z mieszkania Redler i 
zadał nożem cios Głow jackiej w prawe przedramie. 
Cios był tak silny i głęboki, że Głowacka przed 
przybyciem lekarza Pogotowia życie zakończyła. 
Redlera aresztowano. 

Ucieczka z zakładu. Z „Pogotowia Opiekuń. 
czego dla dzieci” przy ul. Puławskiej Nr, 95 zbiegł 
13-letni Stanisław Juszczyński, wychowanióc głu- 
choniemy, ubrany w mundurek zakładowy koloru 


zielonego. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Letni. „Pierścień z szafirem”. 
+ Teatr Polski Codziennie „Prawo pocałunku”, 
Teatr Mały. „Kwiat pomarańczowy”. 
Teatr Komedja. Jutro premjera: „klwtro po- 
goda”, 
Teqtr Nawości. „Frasquita . 
Teatr Wodewil. Codziennie „Marjetta”. 
Teatr Nowości. „Katia „ tancerka", 
Teatr im. Fredry. „Dwaj malcy '. 
Stańczyk. Wieczór utworów Jewreinowa: 
Bagatela. Program składany 


Dr. med. Edward BEMSKI 


Wspólna 64 m. 5 chor. skór. i 
wener. do 9 i pół pg i = — 7 


(amm 


AM) Lala <a. r cia, gó ona 
| bielizny, haftu A. Wiśniewskiej 
Niecała 12. Kurs nauczycielski 
i domowy. owe. 74- 
| pisy codziennie Dia samouków 
podręcznik kro 


A ogari, GORSI 
nio dobrze. Zegar utma- 


cher, Smocza 21. 


pli solidnych wybór wo- 
1) Mo bec zastoju ceny bez- 
konkurencyjne. Udzielam 

Trzech Krzyży 13, róg 


nym). 


era muzy- 


kosmetyka, Roentgen. Lampa kwarcowa. Gramofony czne w wielkim 
æ borze oraz plyty najnowszych na- 
grań Paai po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


yi jętra zdołnego fachowca do 
dj fabryki cukierków i cze- 
kolady poszukuje się. „Derby* 
Lwów, PI. Bilczewskiego 3. 


aszyny do szycia „Kasprzyc- 
kiego". Hurtowo—Detalicznie— 

Raty. Warszawa, Marszałkowska 

153. Zamawiać można listownie 


Maszynę do szycia bębenkową 


ładnie szyjącą r 
dam tanio. Misioa © diczkie. 


nia 11b. 

Płyty zgrane połamane kupuję 
lub zamieniam na nowe. 

Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 

sie również do reparacji wszel- 

kie instrumenty bazy tys: Fei: 

genbaum, Biełańska 1 
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Odbito w drukarni „Robotnika”, Warez 7. 


